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stainie narady w Paryżu 


Bevin przywiózł nowe instrukcje z Londynu. W oczekiwaniu na komunikat oficjalny 


PARYŻ, (Obsł. wł.). Wobec opóźnie- 
nia, z jakim brytyjski minister spraw 
zagranicznych Bevin przybył do Pary- 
ża, poranne informacyjne zebranie mi- 
nistrów spraw zagranicznych zostało 
odłożone na godziny popołudniowe. 
Minister Bevin odbył w Londynie roz- 
mowy z premierem Attlee i innymi 
członkami rządu i jest prawdopodob- 
ne, iż przywiózł on nowe propozycje. 
G godzinie 6 ministrowie zebrali się w 
biurze min. Bidault. Ministrowie mają 
jeszcze do omówienia niektóre szcze- 
góły traktatu pokojowego z Włocha- 
mi: podział floty włoskiej między so- 
juszników, zmiana granicy francusko- 
włoskiej oraz prawomocność przedwo- 
jennych dwustronnych umów między 
państwami sojuszniczymi i Włochami. 

W paryskich kołach politycznych 
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Sytuacja strajkowa 
w Ameryce 


NOWY JORK (PAP). W celu załatwie- 
nia sporu w amerykańskim przemyśle 
węglowym, prezydent Truman wezwał 
przedstawicieli robotników Lewisa i 
przedstawicieła przedsiębiorców — 
Oneill'a i polecił im skonkretyzować 
warunki umowy w ciągu 4 do 5 dni. 
Większość uczestników po wezwaniu 
Lewisa przystąpiła do pracy na okres 
12-dniowego rozejmu. Jednakże po- 
szczególne związki nadal strajkują, o- 
czekując na zawarcie ostatecznej umo 
wy. Podpisanie umowy nie dojdzie 
prawdopodobnie do skutku przed 
środqą, kiedy przedstawiciele obydwu 
stron złożą sprawozdanie prezydento- 
wi Trumanowi. Rząd zapowiedział, że 
około 20 milionów ton węgla, które bę 
dq wydobyte podczas rozejmu, zosta- 
nie zracjonowanych. Kilka zakładów 
przemysłu samochodowego wznowiło 
pracę w ograniczonych rozmiarach. 


200 lokomotyw dla Polski 


WARSZAWA (PAP). W tych dniach powró- 
cił do Warszawy po miesięcznym pobycie we 
Francji i Stanach Zjednoczonych szef polskiej 
misji dla zakupu demobilu amerykańskiego ob. 
Modzełewski. 

Misja polska dokonała szeregu 
sprzętu technicznego z demobilu 
skiego na terenie Francji i Belgii. 

Między innymi zakupiono 200 lokomotyw, 
1000 samochodów wielotonowych, opon i dę- 
tek, obrabiarek, kranów pływających dla prze- 
ładunków portowych, kranów portowych oraz 
szereg innych urządzeń technicznych. Ponadto 
misja prowadzi obecnie pertraktacje o naby- 
cia z demobiłu automatycznych urządzeń ro- 
diowych dła Ministerstwa Poczt i Telegrafów, 
sprzętu telekomunikacyjnego dla polskich ko- 
lei państwowych itd. 


Amerykanie w Mandżurii 


MOSKWA (PAP). Według informacji, na- 
desłanych przez korespondenta agencji TASS 
w dniach 1 i 2 maja oddział amerykańskiej 
piechoty morskiej w sile ok*ło 2.000 ludzi wy- 


lądował w porcie Hulatao w Południowej | 
Mandżurii w celu zabezpieczenia transportu | 


do Mandżurii okrętami amerykańskimi wojsk 
Kuomintangu, wyszkolonych, umundurowa- 
nych i uzbrojonych przez Amerykan. 


zakupów 
amerykań- 


nii. Wiadomo, iż toczy się w tej spra- 
wie dyskusja między gospodarczymi 
i przemysłowymi  rzeczoznawcami 


twierdzi się, że delegacja amerykań- 
ska jest zdania, że o ile nie uda się 
osiągnąć porozumienia w sprawie ko- 
lonii włoskich, należy sprawę tę odło-|Francji i Wielkiej Brytanii oraz że za- 
żyć na później. gadnienie to zostało już poruszone w 

Spodziewają się, i* francuski mini- |prywatnych rozmowach między mini- 
ster spraw zagranicznych Bidault wy- |stami W sprawie granicy francusko- 
sunie sprawę Zagłębia Ruhry i Nadre- !włoskiej postanowiono wyznaczyć ko- 
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Hindusi jeszcze raz padli ofiarą angielskiej 


LONDYN (Obsł.. wł.). Komentator ra-|załamania się konferencji. Stwierdza 
dia brytyjskiego, omawiając wyniki | tylko wielką rozbieżność interesów po 
konferencji przywódców hinduskich z|szczególnych elementów, tworzących 
przedstawicielami rządu brytyjskiego |ludność Indyj i trudność znalezienia 
w Simla, stwierdza, iż zakończyła się | wyjścia przy najlepszej woli udziele- 
ona niepowodzeniem. Oficjalne wspól- | nia Indiom niepodległości. Przypomina 
ne obrady przerwano bez wydania ja-|PIZY tym poprzednią konferencję w 
kiegokolwiek komunikatu, toczą się kro która odbywała się. w tokn 

becnie jeszcze rozmowy nieformalne. I również zakończyła się niczym. 
ah 1 > Okazuje się, że nie jest rzeczą ła- 
„Niepowodzenie, powiada komentator, twą przyczynić się do uzgodnienia sta- 
nie jest spowodowane brakiem: dobrej 


nowiska partii Kongresu i Ligi Muzul- 
woli, czy to ze strony ministrów brytyj- | mańskiej, o ile ma się przy tym i swo- 
skich, czy też przywódców hinduskich" | je interesy na względzie. 
nie podaje jednak istotnych powodów ` 


Gl oprawców z 


SS-man Herbert Grzybowski zemdlał, kiedy 
usłyszał treść wyroku, zarządzający składa- 
mi żywności Hans Hegenscheidt, który był 
jednym z najokrutniejszych morderców, drżał 
na ławie oskarżonych podczas odczy wa- 
nia wyroku, a kiedy usiłyszał, że został ska- 
zany na śmierć, zachwiał się i byłby upadł, 
gdyby nie podtrzymywał go policjant woj- 
skowy. 

Funkcjonariusz Vincenz Nohel również 
skazany na śmierć, udawał obłąkanego w 


DACHAU (PAP). Agencja Reutera donosi, 
że proces w Dachau, który trwał 37 dni, za- 
kończył się. Wszystkich 61 oskarżonych b. 
funkcjonariuszy obozu uznano za winnych. 
Pułkownik William Denson z armii a: «añ 
skiej, główny prokurator, przedstawił historię 
mqk i masowych mordów dokonanych na 
więźniach. Wyrok zapadł jednomyślnie. 


Treść wyroku odczytał przewodniczący 
Trybunału generał Fay Brickett. 


Sala sądowa była zapełniona cywilnymi 
Niemcami. nadziei, że to uratuje go od szubienicy. 


Skazani różnie reagowali na wyrok. 65-letni Leopold Trauner, najstarszy 


es 


Uwaga! Przewodniczący i sekretarze > 
Rad Zakładowych oraz KółPPSiPPR 


ZAWIADOMIENIE 


W dniu dzisiejszym, t. j. 14 maja r..b. odbędzie się narada przewodni- 
czących i sekretarzy Rad Zakładowych oraz Kół PPS i PPR wszystkich 
labryk przemysłu włókieńniczego, 

Narada odbędzie się w sali C, R. D. K. 
o godz. 18-ej. 

Jako karta wstępu służyć będzie legitymacja partyjna, związkowa, 
fabryczna, względnie legitymacja członka Rady Zakładowej. 

Wszyscy wyżej wymienieni towarzysze są zobowiązani do punktual- 
nego przybycia na naradę. 
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misję, złożoną z przedstawicieli 4 mo- 
carstw, która na miejscu zaznajomi się 
z żądaniami ludności w pasie granicz- 
nym. 

Koła połityczne śledzą z napięciem 
ostatnią fazę narad i oczekuje wyda- 
nia komunikatu oficjalnego, który wy- 
jaśni całkowicie sytuację. 


Zerwanie rokowań w Indiach 


gry na zwłokę 

nosi, że władze policyjne w Simla po- 
djęły pewne środki osłrożności ze 
względu na wzburzenie, spowodowa- 
ne zerwaniem ahrad konferencji bry- 
tyjskiej misji rządowej z przywódcami 
hinduskimi. Posterunkowi policji czu- 
wali w wielu punktach miasta. Gan- 
dhi ma spotkać się z członkami misji 
rządowej w najbliższym czasie. Rów- 
nież przewodniczący kongresu hindu- 
skiego Abdul Kaiam Azad i przewod- 
niczący Ligi Muzułmańsk. Mohammed 
Ali Jinnah odbędą rozmowy z czion- 
kami misji brytyjskisj. 


Dachau 


skazano na karę śmierci przez powieszenie 


oskarżonych, nie mógł również stać o wła- 
snych siłach, gdy został mu odczytany wy- 
rok śmierci. 39-letni August Eingruber, b. 
austriacki minister obronv, qgauleiter Górne' 
Austrii, podszedł sztywno do stołu sedziow- 
skiego i bez ruchu wysłuchał wyroku: „Kara 
śmierci przez powieszenie”, Eisengruber był 
oskarżony o posiadanie „prywatnego obozu 
koncentracyjnego". Zaprzeczał on, jakoby 
żywych ludzi używał do wypróbowe ia spe- 
cjalnych stołków używanych przy wieszaniu. 


Zwolnienie więźniów Andersa 

KAIR (PAP). Do obozu repatriacyjnego w 
Suezie przybyli kpt. Rozen-Zawadzki oraz 14 
innych więźniów politycznych Andersa, zwol- 
nionych dzięki interwencji porla poskiego w 
Kairze u władz brytyjskich, 

Wyjazd więźniów uległ zwłoce wskutek 
trudności, spowodowanych przez aparat an- 
dersowski, 


Kronika dyplomatyczna 

WARSZAWA (PAP). Wiceminister spraw 
zagranicznych Zygmunt Modzclewski w obec- 
ności dyrektora departamentu politycznego 
ministra pałnomocnego Józefa Olszewskiego 
przyjął ambasadora Wielkiej Brytanii Victora 
Cavendish Bentincka. 


Goście francuscy w- Łodzi 

Do Łodzi przybyła bawiąca od kilku dni w 
Polsce wycieczka przedstawicieli świata inte- 
lektualnego Francji. Goście francuscy na tere- 
nie m. Łodzi byli podejmowani przez tutejszy 
oddział towarzystwa polsko-francuskiego i 
władze wyższych uczelni. W dniu 12 bm. to- 
warzystwo przyjaźni polsko-francuskiej urzą- 
dziło uroczysty bankiet w salonach Grand 
| Hotelu na którym obecny był Prezydent, 


pei obowiązek obywatelski. Subskrybuj Premiową Pożyczkę Obudowy Kraju! 


gr. 2 


GŁOS ROBOTNICZY 


rw. TZ 


Umowa międzyamerykańska 


w razie dojścia do skutku - może stworzyć poważne konsekwencje dla ONZ 


MOSKWA (Obsł. wł.). Z Waszyngło-|fy wpływów 1 sprzyjałby 


nu donosza, iż amerykańskie minister- 
stwo wojny oświadczyło, że popiera 
wniosek, złożony przez prez. Trumana 
Kongresowi w sprawie umowy między 
amerykańskiej. (Umowa ta przewidu- 
je ścisłą współpracę państw Zachod- 
niej Półkuli w dziedzinie wojskowej). 
W związku z tym oświadczeniem w 
biuletynie nowojorskim, zatytułowa” 
nym „Foreign Policy" redaktor Dean 
pisze, iż gdyby uchwalono projekt, wy 
sunięty przez Trumana, to umowa 
współpracy międzyamerykańskiej mia | tu 
łaby bardzo poważne konsekwencje 
dla stosunków Stanów Zjednoczonych 
ze Związkiem Radzieckim i Organiza- 
cją Narodów Zjednoczonych. Program, 
proponowany przez Trumana, dopro- 
wadziłby do podziału świata na stre- 


4,7% 
IF 
t 


imperiali- |iż plan Trumana nie przyczyni się do 


stycznym dążeniom Stanów Zjednoczo- | rozwoju demokracji i nie sprzyja obro- 


nych. 


nie państw demokratycznych przed fa- 


Inny komentator Kington stwierdza, ' szystorm? 


Plebiscyt 


w Grecji 


zapowiedział regent Damaskinos na 1 września r.b. 


LONDYN (obst. wł.) Korespondent Reutera 
donosi z Aten, iż wczoraj rano regent Damas- 
kines zapowiedział na posiedzeniu Parlamen- 

, iż plebiscyt w sprawie powrotu króla Je- 
rzego do Grecji odbędzie się dnia 1 września 
1946 r. 

Korespondent Tassa, donosi, iż oświadcze- 
nie ambasadora Wielkiej Brytanii w Grecji — 
Nortona o tym, że rząd brytyjski uznaje bez 
zastrzeżeń prawo obecnego rządu greckiego 


do wyznaczenia rychłego terminu plebiscytu, 
wywołało wielkie wzburzenie wśród demokra- 
tycznych ugrupowań greckich. Zwraca się u- 
wagę na to, tż oświadczenie Nortona nie tyl- 


ko uznaje prawa rządu Tsaldarisa do wyzna- 
czenia terminu, ale zawiera również wskazów- 
kę co do terminu plebiscytu. Powiedziano tam 
bowiem, iż plebiscyt może być przeprowa- 
dzony natychmiast po rewizji list wyborczych. 


Stawia nie ustapi 


Przemówienie marszałka Tito na Kongresie młodzieży w Zagrzebiu 


BELGRAD (PAP), Marszałek Tito wygłosił 
na zjeździe młodzieży jugosłowiańskiej w 
Zagrzebiu przemówienie, w którym podkre- 
śMł, że Jugosławia będzie popierała żąda- 
nia co do Triestu i jego zaplecza. 

„Nasze żądania co do Triestu I Krainy 
Julijskie], przedłożone kongresowi paryskie- 
mu — powiedział marszałek — opierają się 
na zasadach etnograficznych, gospodarczych 
LUW OWU LULU 


W kiiku wierszach 

LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi 
z Simla, iż oficjolne oświadczenie brytyjskiej 
misji rządowej będzte zawierało deklaracją o 
zupełnej niepodległości Indit. 

Sad Specjalny w Trieście skazał generała 
włoskiego Esposłto na 30 lat więzienia, gene- 
rata Aqulmo na 12 lat i pułkownika Damore 
na 15 lat więzienia za wydanie miosta w rg- 
ce Niemców po kapitulacji Włoch we wrześ- 
nilu 1943 roku oraz za czynną współpracę z 
niemieckimi siłami zbrojnymi. 


Agencja Reutera donosi z Teheranu, iż po 
przeprowadzeniu rozmów z premierem Iranu, 
Ghavam, premier Azerbejdżanu Pischevari po- 
wrócił do Tabrisu. Koła dobrze poinformowa- 
ne twierdzą, iż wobec rozbieżności zdań, jakie 
zaznaczyły się podczas obrad, premier Pische- 
vañ zamierza zwrócić się bezpośrednio do 
ludności Azerbejdżanu. 
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Jaroslaw Hasek 


PrZYGONJ dod 


i narodowych. 
zadecydowały, że tylko względy etnograficz- 
ne będą brane pod uwagę. 

Co do Krainy Julijskiej decydujące sq 
względy strategiczne, działające na nieko- 
rzyść naszego kraju. Nie możemy zgodzić się 


Nowy ustrój 


Jednakże wielkie mocarstwa j nawet na częściowe ustępstwo, gdyż słusz- 


ność jest po naszej stronie. 

Jugosławia poniosła wie!kie ofiary a żąda 
od mocarstw zachodnich tylko tego, co jej się 
należy, to jest Istrii, Triestu i wybrzeża sło- 


Belgii 


Walionowie domagają się podziału 
państwa na dwie jednostki 


BRUKSELA (PAP). Projekt utworzenia w 
Belgii państwa federacyjnego, składającego 
się z 2 autonomicznych jednostek, został jed- 
nogłośnie przyjęty na zjeździe Wallonow w 
Charleroi. Na zjazd przybyło 1200 delegatów. 

Zaprojektowano, by Belgia została po- 
dzielona na cześć północno-zachodnią — 
Flandrię 1 część wschodnią i południowo- 
wschodnia — Walłonię, w ramach państwa 
belgijskiego. 


Miasto Bruksela będzie miało prawo po- 
wzięcia decyzji, czy stanie się „trzecią jed- 
nostką autonomiczną”, czy też „miastem fe- 
deralnym”. Projekt został opracowany i wy- 
sunięty przez profesora uniwersytetu w Liege 
Fernanda Dehousse, który był członkiem de- 
legacji belgijskiej. Projekt wymaga według 
konstytucji belgijskiej zatwierdzenia przez 
kwalifikowaną większość 2/3 rarlamentu. 


Pieniądze są również 
Spróbuj więc grać na 


DZIS 
GIĄGNIENIE 


UTENA ŁA BALU 


rach, 


81) 


jaka Saweli 


podczas wojny światowej 


(tłumaczył Puweł Hulka Laskowski — Ilustracje wykonał J. M. Szancer) 


Tym romantycznym kombinacjom, 
sharakteryzujacym nerwowość cza- 
Bów wojennych, uczyniła koniec żan- 
darmeria, usuwając tłum z peronu. A 
Szwejk pił sobie dalej w pokoju du- 
cha, tkliwie wspominając swego nad- 
porucznika. Co też on pocznie, gdy 
sam przyjedzie do Czeskich Budziejo- 
wic, a w całym pociągu nie znajdzie 
sługi swego? 

Przed odejściem pociqgu osobowe- 
go restauracja klasy trzeciej napełni- 
ła się żołnierzami i cywilami. Najwię- 
cej było żołnierzy, a należeli oni do 
różnych pułków i różnych narodowo- 
ści pomieszanych z sobą przez zawie- 
ruchę wojenną i przywiązanych do 
taborskich lazaretów. Odjeżdżali te- 
raz ponownie na front po nowe rany, 
kalectwa i cierpienia, aby za nie wy- 
służyć sobie prosty drewniany krzyż 
nad grobem. Na krzyżu tym jeszcze 
po latach wśród smutnych równin Ga- 
licji, trzepotać będą na wietrze 
strzępy czapki żołnierskiej z zardze- 
wiałym hqczkiem, zaś od 'czasu do 
czasu usiądzie na niej kruk, pamięta- 
jący dawne czasy biesiad bogatych, 
gdy pola usiane były mnóstwem tru- 


się 


pów ludzkich i końskiej padliny, zaś 
akurat pod czapkami znajdowały się 
najsmaczniejsze kqski — oczy ludz- 
kie 

Jeden z takich kandydatów nowych 
udręk, wypuszczony po operacji z 
wojskowego lazaretu, ubrany w bluzę 
brudną i zamazaną krwią i błotem, 
przysiadł się do Szwejka. Był to człe 
czyna chuderlawy, zbiedzony, smutny. 
Na stole położył małe zawiniątko, wy 
jął z kieszeni podartą portmonetkę i 
przeliczał pieniądze, 

Potem spojrzał na Szwejka i zapy- 
tał: 


— Magyarul? 
— Ja jestem, kolego, Czech — od- 
powiedział Szwejk, — Chcesz się na- 


pić? 

— Ne tudom, batarom. 

— Nic nie szkodzi, kolego — zachę- 
cał go Szwejk, przysuwając pełny ku- 
fel przed smutnego żołnierza. — Pij, 
bracie, zdrowo. 

Tamten zrozumiał, napił się, podzię- 
kował — Koeszenen szepan — i da- 
lej przeglądał zawartość swej pottmo- 
netki, Wzdychał ciężko. 


miałbyś wygrać. 47-ma loteria daje dużo moż liwości: 
losu 50.000 wygranych 62. MILIONY ZŁ. Główne wygrane: MILION, PÓŁ 
MILIONA. 3 po 250.000 zł. i wiele innych. 

Cena losu l-ej klasy zł, 200— 1/4—50— zł. 


Szwejk zro-'cając się ze Szwejkiem. 


ŻYCIE SZCZĘŚLIWE — ŻYCIE ODNOWA 
ZAPEWNIA GRACZOM — LOTERIA KLASOWA 


współczynnikiem szczęścia, 


loterii. Tylu ludzi wygryw r. dlaczego Ty nie 


a 100.000 numerów 


Plic.. ioterii w kolektu- 


zumiał, że ten Węgier chętnie zafun- 
dowałby sobie piwa, ale nie ma pie- 
niędzy, więc kazał mu piwa podać. 
Węgier podziękował i zaczął opowia- 
dać Szwejkowi o czymś smutnym przy 
pomocy gestów. Wskazywał swoją 
przestrzeloną rękę i mówił językiem 
międzynarodowym: — Pif, paf, pui! 

Szwejk ze współczuć om kiwał gło- 
wą, a chuderlawy rekonwalescent, o- 
puszczając lewicę na pół metra od 
ziemi, a potem podnosząc trzy palce 
do góry, powiadamiał Szwejka, że ma 
troje dzieci. 

— Nincz ham, nincz ham — mówił 
dalej, pragnąc powiedzieć, że w do- 
mu nie mają co jeść. Brudnym ręka- 
wem swego płaszcza wojskowego o- 
cierał oczy, z których trysnęły łzy. Rę- 
kaw był rozszarpany przez kule, która 
zraniła chuderlawego człeczynę za 
króla węgierskiego. 

Nic dziwnego, że przy takiej rozmo- 
wie nie pozostało Szwejkowi prawie 
nic z pięciu korón otrzymanych od 
szlachetnego dobroczyńcy, i że coraz 
bardziej oddalał się od Czeskich Bu- 
dziejowic, w miarę, jak siebie i wę- 
gierskiego rekonwalescenta fetował 
coraz nowymi kuflami piwa. 

Przez stację znowuż przejechał po- 
ciąg odchodzący do Budziejowic, a 
Szwejk ciągle jeszcze siedział przy 
stole i słuchał, jak Węgier opowiada 
swoje: — Pif, pat, puf! Harom gyermek 
nincz ham, eljen! 


Tego ostatniego wyrazu używał, trą 


pić, furt pić. Burszl 


Przygotowania tło głosowania 
ludowego 


Rozmowa z Gen. Komisarzem 
wiceprezydent. Barcikowskim 

Jak wiadome uchwałą Prezydium KRN na 
stanowisko Generalnego Komisarza głosowa- 
nia ludowego powołany został pierwszy Pres 
zes Sądu Najwyższego ! członek Prezydium 
KRN, ob, WACŁAW BARCIKOWSKI. Na zastęp 
co Generalnego Komisarza głosowania indo- 
wego powołany został tow. BARANOWSKI 
FELIKS. 

Po ogłoszeniu komunikatu KAN przedsta- 
wiciel Socjalistycznej Agencji Prasowej prze- 
prowadził rozmowę z Generalnym Komisa- 
rzem głosowania ludowego, Wiceprezyden- 
tem Barcikowskim. 


Czy może nam obywatel prezydent udzie- 
lić kilku informacji związanych z przygoto- 
waniami do przeprowadzenia głosowania 
ludowego? 

Przygotowania są już rozpoczęte. W mie- 
dzielę otwarty został kilkudniowy kurs in- 
struktorów, którzy będą przeprowadzali al= 
cję przygotowawczą w terenie. W najbliż- 
szym czasie utworzy się jeszcze dwa kursy, 
obejmujące kilkuset kandydatów. Kandyda 
tów na kursy powołują Woj-wódzkie Rady 
Narodowe, W ten sposób będziemy mogli w 
krófkim czasie wysłać w teren odpowiednia 
specjalnie przeszkolone siły Instruktorskie, co 
jest bardzo ważne z uwagi na to, że Rady 
Narodowe nie wszędzie jes "ze nrleżycie 
funkcjonują. W najbliższych dniach ukażą 
się dwa komentarze do ustawy o głosowantu 
ludowym, opracowane przez prawników, któ+ 
re będą mogły służyć jako instrukcje dla 
przeprowadzających głosowanie ! dla glosu- 
Jjacych. Ordynacja głosowania ludowego [est 
zresztą całkiem prosta. Jedyna trudność sta< 
nowi może konieczność tworzenia wielkiej 
ilości komisji ze względu na to, że obwody 
obejmować mają około 3 tysięcy mieszkań< 
ców. Aby przyspieszyć prace przygotowaw« 
cze wyjadę niebawem w teren, by samemu 
tych spraw dopatrzeć, 


W jaki sposób dokonany zostanie podziaf 
na okręgi i obwody? 

Okręgi będą stanowiły woj?wództwa. Pos 
działu na obwody dokonają Prezydia Powia+ 
towych Rad Narodowych, bądź Prezydla Rad 
Miejskich w miastach wydzielonych. Tam, 
gdzie nie działają jeszcze Pcwiatowe Rady 
Narodowe, podziału dokonają władze admi 
nistracyjne. 


Czy nie wyznaczono zbyt krótkiego ter> 
minu na przeprowadzenie głosowania? 

Termin nie jest za krótki. Z wszystkimi 
pracami przygotowawczym! damy sobie na 
pewno radę. Aparat organizacyjno-instruk= 
torski jest tak przygotowany, by mógł w naj- 
krótszym czasie objąć największy teren. Zro- 
bimy wszystko, by wola Narodu mogła się 
ujawnić w głosowaniu ludowym, w sposób 
najbardziej pełny. 


— Pij, chudzino węgierska — odpo= 
wiadał Szwejk. — Chlaj! U was toby; 
naszego tak nie częstowali... 

Przy sąsiednim stole jakiś żołnierz 

opowiadał, że kiedy jego dwudziesty 
ósmy pułk zajechał do Szegedynu, to 
Węgrzy pokazywali sobie ich palcami 
i podnosili ręce do góry. 
Węgrzy mówili, oczywiście, świętą pra 
wdę, ale opowiadający żołnierz czuł 
się tym najwidoczniej dotknięty, acz- 
kolwiek wśród żołnierzy czeskich by= 
ło to zjawiskiem bardzo powszednim, 
a wreszcie zaczęli naśladować ich i 
Węgrzy, gdy im się naprzykrzyły bija- 
tyki w interesie króla węgierskiego. 

Potem ten opowiadający żołnierz 
przysiadł się do Szwejka i mówił o 
tym, jak żwawo zabrali się w Szege« 
dynie do Węgrów, jak ich sprali i po- 
wyrzucali z kilku szynków. Ale z uz- 
naniem podniósł fakt, że Węgrzy też 
się bić umieją i że jeden z nich tak 
krzepko dziobnął go nożem w plecy, 
że trzeba było wysłać go za front na 
kurację. 

Ale teraz, gdy wróci do pułku, to 
kapitan każe go niezawodnie wsadzić 
do paki za to, że już nie starczyło cza- 
su, żeby temu Węgrowi też zrobić dziu 
rę, i w ten sposób uratować honor puł- 
ku. 

— Ihre Dokumenten, wasi tokument? 
— odezwał się do Szwejka bardzo u- 
przejmie dowódca kontroli wojskowej, 
sierżant prowadzący czterech żołnie- 
rzy z bagnetami na karabinach. — ja 
fidzieć, jak siedzi, nie jechać, tylko 
(d.c.n.) 


GŁOS ROBOTNICZY 


WA ZARZĄDY PSL ZAW 


Nr 132 


JESZO! 


za współpracę z bandami NSZ i WIN-u 


ziemiem, którego działalność wymierzóna jest 
przeciwko demokratycznemu ustrojowi Pań- 
stwa. Dokonywali oni szeregu morderstw i ra- 


Mintorstwo Bezpieczeństwa Publicznego | PSL w powiatach włoszczowskim (woj. kielec- 
komunikuje: Organy Bezpieczeństwa Pubiicz- kle) i grójeckim (woj. warszawskie) z ban- 
nego ujawniły ostatnio: liczne fakty współ- | dami NSZ i WIN. 
pracy członków zarządów powiatowych 1| Czołowi I aktywni członkowie PSL w tych po- | bunków 1 uprawiali terror wobec działaczy 
gminnych oraz innych aktywnych działaczy | wiatach współdztałali z terrorystycznym pod- | demokratycznych i  instytucyj państwowych. 
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Jlaczego zawieszono Zarządy PSL 


U 
|-| x LJ 
w powiatach grójeckim i włoszczowskim 

W iokalr zarządu powiatowsgo PSL w Członkowie koła gminnegc PSL w Irżący Podczas rewizji domowej u prezesa za- 
pow. grójeckim znaleziono anonimową u-| — Pasek Aleksander | Koper Tóze! zorgani- | rządu miejskiego FSL w Szczekocinie — Wal- 
lotkę skierowaną przeciwko Państwu Polskie- | zowali bandę spośród członków PSL, która czyka Leona znaleziono niek gaine wydaw- 
mu U sexretaiza zarządu gminnego PSL, gmi | dokonała zbrojnego napadu x * oddział Ar- nictwo WIN-u. $ 
ny Jasieniec — Stanisiawe Cze rniewsaiego mil Czerwonej, rabując konie ` inny dobytek. U prezesa powiatowego "atqdu PSL w 
zualeziono 46 arkuszy niałegalnych wydaw- Prozos. koła gromadzkiego PSL we wsi pow. wioszczowskim — Paska Stełuna zna- 
nictw. Czurzniewsklego aresztowano. : łeziono pistolet i trzy granaty. Zarówno Wal- 

> Reszków — Huber Michał i członek PSL — czyk jak i Pasek ukrywają się przed ` "adza- 

y RARE kota gmianegc PSL, jerzegę Wojtas Mieczysław dokonali wraz z czionka- | mi. 
Anuszewskisgo, zamieszkałego we wsi Pal- m); KSŻ-Ososławeńi roba. tiojdófstwa ha > 
czew, gminy Lechanice, znaleziono tara-in oożinstć teka. naises ach SAA U aresztowanego członka PSL Dzionniaka 


automatyczny typu PPSZ-a. Anuszewsk. zo- Franciszka, zam. we wsi Gcloniody, gminy 
stał aresztowany, towazi. Moskurzew znaleziono dwa karabiny, 


U sekreiu:za koła gminnego PSL — Ste- 
fana Wożniaka „zam. wa ws Pobierowice, 
gminy Kcbylin znaleziono autcmatyczny La- 
rabin typu MPI i wiele amunicj. Wożniałk 
zbiegł. 

U prezesa zarządu gminnego PSL gminy 
jasienioc — Mikolajczyka znaleziono 27 mia. 
Mikolajczyk został aresztowany. 

Wiadze Bezpieczsństy.a aresztowały | 
członków PSL — Stanisława Pietrzaka ze wsi 
Kempiny, gminy Kobylin, Nr. leg. członki. 
69323, Kacprzuka Stanisława r Nowych Przes 


Podaliśmy depeszę z Waszyngtonu o | gdyż nie jost przyjemnie mieć wśród załogi 
mlarach nioktóryc: kół amerykańskich roz-; grupę zaciaklych faszystów. Być może, tymi 
dzielenia armii Andorsa na legie cudzoziam- | względami kierowali się górmicy angielscy, 
skie różnych Brazylii, Paragwajów | Innych | kiedy protestowali osiro „rzeciwko planom 
republik Haiti. Cała ta sprawa posiada dwa | zatrudnienia „andersowców” w kopalniach 
oblicza. angielskich. Ale to jest sprawa wewnętrzna 
iawic, gminy Konie — Nr. lev. 88753, Caba- Utworzcnie przez którokolwiek państwo, danego kraju I danego ruchu robotniczego. 

z „andersowców” jakichś „lzgil cudzoziem- Zupełnie odmiennie przeds'awia się nato- 


nowskiego Wiesława, ze wsi onie, gminy Kich* bylob l ae 5 ml d d i 
Konie. Wymienieni, bądąc cz'onkami bandy | * c yloby niewątpliwie aktem nieprzy- ast sprawa, gdy „andersowcy”, mniejsza 
| o to pod jakg firmą, pozostają jako zwarta 


NSZ, dokonali szoragu napadów, m. in. zbroj- jonga e shake 45 Polske Mia KRY ZE i 
nego napadu na PUBP w Grójcu w tittopa- przeciwko temu, aby każdy kto chce zajmo- | |jedrostka zwa uzbrojone, znajdująca 
dzie 1945 r, podczas którego zamordowano | wa! się, powiedzmy, pośrednictwem pracy dla, się pod wlasnym kierownictwem. N:ewqtpli- 
dwóch pracowników PUBP. asa. armii Andersa. Z chwliq, gdy prze- | wie wiedy pozostają oni czynnikiem poten- 
Podczas re.sizji znaleziono u Stanisława stają oni stanowić zwartą |adnostką wojsko- | cjalnej ingerencji w sprawy polskie, poten- 
Pietrzaka Cabanowskiego Wiesicwa dwa wq, z chwilą, gdy nis stanowią oni więcej cjalnym zagrożeniem ustroju demokratyczne- 
sklady broni; szaźć REM-ów, 10 automatów, militarnej grupy — ostatecznie los ich prze- | go w Polsce. Że tego rodzaju BODY podejmo- 
4 karabiny 10-strzatowe, 50 karabinów, 7 pi- staje nas interesować. Może on raczej Inte- | wane sq akurat przez koła, "tòra równocze- 
śnie lak ostro wysiępują prze-iwko ingeren- 


y ] 
stoletów, 73 granaty, 22 tys. amunicji 1 I te- resować klasę robotniczą odnośnych krajów, 
lafan pólowy. À E EAT R ALA A O E DE M M E TE DA DKK AC D D O O D A SA LD Da O BA TE wo D PA A E E E 


Wiceprezes koia PSL w Górze Kaiwari— | Interpsiacie moszych czytelników 
Stefan Kabała, Nr. leg. 135199 brał udział | 


w napadzie rabaunkowym na wieś Earciiny, p p PÄ Q p Iniel 
Apa f r Rodziny pracujacych na wywczasaca letnich 
29 marca br. aesztowany został cztonek 
pi j- gminie Korylia, Piwowarski Stanis- cujących, prosiłabym aby „Głos Robotniczy” 
aw — za wspólpracę z bandq NSZ. Podczas | >achciał umieścić moje uwogi i udzielił odpo- 
rewizji znaleziono u niego pit!olot, 4 maga- wiedzi na niektóre pytania. 
zyny z amunicją do automatów, kilka sztuk | Jeżoli mówi się o wczasach dla pracujących, 
amunicji i ładownice do KB, lornstkę woj- ło jak przedstawia się sprawa wypoczynku dla 
ukową, bagnet i szablę. Piwowarski Stanis- członków rodziny pracującego? 
SRS „adi Reg Ra bratem | W okresie okupacji kobiety przymusowo by- 
as ahrs = tona "sk caer = PizY* | ły zatrudniane przez okupanta i przez 6 !at 
3 dostatecznie straciły zdrowie, przy czym 
Spośród licznych taktów współpracy człon | wszystkie prace domowe również musiały być 
ków zarządów powiatowych i gminrych 0- | przez nie wykonane. Dzisiaj, jeżeli kobieta nie 
raz innych aktywnych działaczy Polskiego pracuje zarobkowo, to przecież praca domowa 
Stronnictwa Ludowego w piw. wioszczow= | j wychowanie dzieci jest w jej rękach, a te o- 
skim i grójeckim z bandami NSZ I WIN na | bowiązki również wyczerpują siły. Praca w do- 
uwa_ę zasługują następujące fakty: mu nie trwa 8 godzin lecz od świtu do nocy. 
Wiceprezes zarządu powiatowego 1 jeden Zresztą czym jest kobieta w domu to łatwo 
x głównych organizatorów PSL w pow. wio- | można się przekonać, jeśli na kilka dni zacho- 
szczowskim — Skóra Bolecław, ukrywający ruje. Gospodarstwo zaczyna kuleć. Każdy me- 
się obecnie przed władzami, byl równoczoś- | chanizm zużywa się, a więc i siły żywotne 
jah AK. = safe hejo kobiety w końcu wyczerpią się i przedwcześ- 
składających się z członków P Stał on nie będzie niezdoln Iniani i ; 1 pj 
poradto na czele grup terrorystycznych, kto-! Saara Ród pipia ch | sai: syg re raj > ay 
ta dokonaty szeregu napadów rabunkowych aby na swoje urlopy mogli zobrać żony, | 
| mordów. Na rozkor Skóry, cz'onek PSL — względnie i dzieci, gdyż każdy dobry mąż 
Wochalski Stin staw, zam. w Szczokociiach chciałby dać żonie odpoczynek i wspólnie 


nt czele grupy terrorystycznej, w sk! rd Ay spędzić urlop. 


Ji 1 = "(uv 
tej wchodzili człoskowie PSL „loskl W) Reasumując powyższe, chciałabym wiedzieć, 
teld Pałąk [an I inni, dokonał w końcu r. 1945; 


z zataaoku wadsakickk= PPR U Bas :eknek | zy istnieje możność pIa dla członków : ó 
vąch — Łaskowskioco. W tym samym cza- że meaag z RER w. 3 odpoczynku pracującego. Większych ulg wo 
sie z polecenia Skóry, tenże Wgchalski na > za a r. e zacz moglyby peN kaca otesje, nang EE SZCZE PROW 
cwele .baudy skłądojqośl Ocz 25 dllik, + A wyższe niż dla pracującego, głównie chodzi nie jes! w stanie na razie udzielić. 


rych wiekszość nalłeża!a do PSL, dokona? na- 
padu na gorzelnię w Siedliskach. Wąchalski 
został ujęty przez władze I aresztowany. 

Krecie] Henryk, członek koła amiunecc 
PSL w Moskarzewie był nczes'ririem rapadu 
na posterunek MO w Irżacy w dniu 28 mar- 
ca br W tym samym dnin, przez tę samą 
bandę. która dokonała napadu na posteru- 
nek, zamordowany został kapitam Armii Czer- 
wonej — Zobotarko. 

Walasek Stanisław, członsk PSL w gminie 
Moskarzew, dokonał w marc br. na czele 
bandy, nan”n na miesztańcc osady Moska- 
rzew — Wójcika, Walasek został areszto- 
"emy. 


—— Č 


stan zdrowia kobiety wymaga opieki lekar- 
skiej, czy możliwym jest wybór miejscowości 
kuracyjnej, ewentualnie czy przed wybraniem 
miejscowości możnaby zasięgnąć porady le- 
karskiej, aby wypoczynek w 100Ve był wyko- 
rzystany dla zdrowia, 


Ponieważ nie wiem, gdzie zwrócić się w 
tych sprawach, jako stała czytelniczka „Głosu 
Robotniczego” spodziewam się że 'Redakcja 
poinformuje mnie jak najdokładniej. 

Stała czytelniczka A. H. 


UWAGA REDAKCJI: 


W związku z postawionymi pytaniami mo- 
żemy Panią poinlormować, że zapadła decy- 
zja CZPW, upoważniająca członka rodziny 
pracującego do korzystania wroz z nim z 
wczosów za opłatą 155 zł dziennie. 

Udzielanie porad lekarskich przed  wylaz- 
dem jest kwestią zwrócenia się do lekarza U- 


Pożądane jest zosięganie porady lekarskiej 
przed wyjazdem ze względu na to, że wyjeż- 
dżającemu przysługuje prawo wyboru miejs- 
cowości do której chce być skierowany, Celem 
wczasów jest zapewnienie najracjonalniejszych 
i najkorzystniejszych warunków dla zdrowia i 
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Odznacz iw radzieckiel 
$ f , i 
znaczenie artystów radzieckich 
Prezydent Krajowej Rady Narodowej, z o-; cyjnej SRR, Worobiow Gieorgij, Rejentowicz 
kazji rocznicy zwycięstwa, odznaczył Złotym ! Julij, laurea) Ogólnozwiązkowego Konkursu 
Krzyżem Zasługi artystów radzieckich, bawiq- |; Skrzypków, Spasowska Natalia, solistka bale- 
cych na występach w Warszawie. 
Odznaczenia otrzymali: 


tu; Lentowski Igor, solista baletu; artyści Pań- 
soliści Państwo- stwowego Moskiewskiego Teatru Satyry: Ki- 
wego Akademickiego Nagrodzonego Orde- sielewskaja Aleksandra, Anisinow Władimir; 
rem Lenina Teatru Wielkiego ZSRR Badridze. Solista Państwowej. Filharmonii w Moskwie 
Data ludowy artysta gruzińskiej SRR, Kolddub | Korolkow Nikołaj i konferencier Rajski Piotr. 
Oksana, zasłużona artystka rosyjskiej Federa- Dekoracja odbyła się w Belwederze. 


Obecnie dużo mówi się o wczasach dla pra-|o wspólne spędzenie urlopu. Poza tym, jeśli 


Działając przy tym pod osłoną organizacji 
PSL, korzystali z uprawnień demokratycznych, 
jakie przysługują legalnej organizacji, 

Wobec tego, że dx!czra przestępcza dzia- 
łalność organizacji PSL w powiatach włosz- 
czowskim i grójeckim zagrażała bezpieczeń- 
stwu i porządkowi publicznemu, organy bez- 
pieczeństwa zawiesiły działalność zarządów 
powiatowych PSL we Włoszczowej 1 Grójcu 
oraz podlegających im zarządów Kół. Lokale 
ich zostały opieczętowane, a podejrzani pod- 
dani rewizji. Dokonane rewizje dostarczyły 
dodatkowych dowodów obciążających w po- 
staci nielegalnej literatury, broni palnej, min, 
granatów iip. Posiadacze nielegalnej liieratu- 
ry, broni palnej, min, granatów itp. zostali a- 
resztowani I oddani władzom sqdowym. 
chł RÓ e EC ORA 2 


; Ko 
Koncerty Jana Ekiera w Moskwie 
Znany pianista Jan Ekierr wyjechał da 
Moskwy, gdzie da szereg koncertów. M. in. 
jeden recital będzie poświęcony wyłącznie 
muzyce polskiej, poza tym wykona z orkiest- 
rqa koncerty E-mol Chopina i D-mol Mozarta. 


EDZSEO"1HLL EEE KOZZI E CZA EESE i!) DEES) CEED i ZZO j EEES LI SAE 1 OE 11 ZORRO) ZAKO 1 TEDE LOZKA Rozw | EDS i AEDS 1i I DRZEWA | 


Na San Domingo 


l cji w wewnętrzne sprawy:-- frankistowsniej 
| Hiszpanii, nle jest, niewątpliwie pozbawiode 
wymowy. Ale ostatecznie — Polsko demokric= 
tyczna rozwija się, krzepnie, cdbudowuje sią 
nawet dziś, kiedy armia Andorsa stoi we 
Wioszech | kiedy skoczkowie ande! owscy 
organizują akty terroru l aw ntury rteakcyj= 
ne w kraju. Niewątpliwie — tym badziej Pol- 
ska demokratyczne będzie ''ę rozwijać I 
krzepnąć kledy armia Andersa zncejdzie się 
gdzieś w pampasach czy w puszczy nad A- 
mażonką. Bądź co bądź — z półkuli zachód- 
niej dalej jost latać skoczkom. 

Ale jest jeszcze | stiona Inna; zagadnie- 
nie losów tych, którzy dali si — i dają się 
dotąd lumanić różnym Andersom. My Polacy 
wiemy,'co to znaczy legia cudzoziemska. My 
pamiętamy ios chociażby naszych leglonów 
na San Domingo, leżącym przecież lakże na 
zachodniej półkuli. My wiemy, że legia cu- 
dzoziemsita oznacza wygubienie fizyczne tych 
którzy do miej poszil.. 

Nigdy żadna nasza emigracja nic szła na 
tego rcdzaju koncepcje. Polacy, polscy emi- 
granci niepodległościowi bili się na wszyst- 
kich barykadach Europy I Ameryki, ale nl- 
gdy nie byli najemnymi źołdakami możnych 
tego świata. Reakcyjna, faszystowska emi- 
gracja andersowska zrywa z tą tradycją, raz 
jeszcze pokazując jaka przepaść, jaka za- 
sadnicza różnica dzieli ją od tomtych na- 
| szych emigracji. Reakcyjna, faszystowska e-+ 
migracja andersowska sprzedaje się... naj- 
więcej dającemn. Ściślej mówiąc caje się 
sprzedać swej starszyźnie, 


lie żal nam zdeklarowanych faszystów, 
jakich jest sporo u Andersa. Ale wiemy, że 
obok nich znalazły się tam, przez nieporczu* 
niienie, nieraz przez nieszczęśliwy tral, setki 
ludzi, którzy w innych warunkach mogliby 
byli przydać się Polsce, mogli I powinni byli 
wrócić do kraju. I dlatego te plany nowego 
Scn Domingo, z polskiego, ogólno =- narodce 
wego stanowiska, wywolują w nas głębokł 
niepokój. R. W. 


jeg . 5 z 
Słauem naszych artykułów 
Odpowiadając na nołatkę zamieszczoną 

w „Głosie Robotniczym" z dnia 16 kwiełnia 
rb, Nr. 106 p. t. „Czy tak powinien postępo* 
wać inkasent Elektrowni?" w sprawie rzeko- 
mego nałożenia na ob. Żórawika Józefa 
grzywny przez inkasenta elektrowni za nie: 
zastanie domowników w godzinach służbo* 
wych w czasie inkasa rachunku za prąd, wy" 
jasniamy: 


sz 


Poborcy nasi stosują się ścisle do instruk- 
cji dyrekcji, w brzmieniu której do rachunków 
monitowych, uiszczanych w kasie Elektrowni, 
doplaca się dodatkową opłatę manipulacy|- 
ną, a nie jakqś grzywnę. 


Dla uniknięcia dodatkowej opłaty winien 
ył ob. Zórawik zawiadomić poborcę elek- 
trowni ustnie lub pisemnie, w jakim czasie 


jest ktoś z domowników obecny, wówczas 


4inkasent zastosuje się do wymagań odbiorcy 


a 


i odnotuje w książce obrachunkowej godzinę 

w której bez dodatkowej opłaty rachunek 
KĘ : =: 

mógłby być na miejscu zrealizowany. 


Str. 4 


Aleksander Zelwerowicz 
wyjechał do Moskwy 


Zna. -mitv artysta Aleksander Zelwero- 
wicz, reżyser Te. ru Wojska Polskienn i dy- 
rektor PIST'u w Łodzi, wyjechał wczr>raj do 
Moskwy, zaproszony jako re";7ser-kons. tant 
do szeregu komedii fredrowskich, które wy- 
stawione będą na scenach m "skiewskich. 

Dyr. Zelwerowicz zabawi kilka tygodni w 
stolicy Związku Radzieckicr =, gdzie będzie 
miał możność zap” "nać się z reperti aren, in- 
scenizacjami, oraz burdzo wysoko postawio- 

"nymi '~siytutami teatralnymi. 
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Stos ROBO""ICZY 


Nr. 132 


Relorma rolna - zdobycza chtopa 


Reforma Rolna była spełnieniem marzeń | było w Polsce chirurga, który by ośmielił się|i książąt, którzy w większości swej w historii 


chłopów — oświadcza z naciskiem . tów. 
Szczeciński, sekretarz Oddziału Związku Za- 
wodowego Robotników Rolnych, w rozmowie 
z przedstawicielem „Głosu Robotniczego”, 

— Głód ziemi, nędza chłopska były wrzo- 
dem na ciele Polski, który wzbierał i bolał 
w ciagu całych stuleci. 

— Używano dla zmniejszenia bólów róż- 
nych znachorskich kataplazmów, lecz przez 
to wrzód jeszcze bardziej się jątrzył. Nie 


Kupić c 


go rozciąć. Trzeba było tej wojny, trzeba by- 
to sześciu lat krwawej okupacji hitlerow- 
skiej, by taki chirurg znalazł się. Był nim 
Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego. 
— Reforma Rolna była koniecznością, bo 
trzeba było roz wreszcie skończyć z pozo- 
stałościami pańszczyzny na obszarniczych ma- 
jątkach, trzeba było skończyć z wyzyskiem 
chłopów przez rozpróżniaczonq, zdegenero- 
wang kastę obszarników — potomków hrabiqt 


ukru 


Reminiscencje z pewnego ogonka 


Przy ulicy Kilińskiegńo 88, przed lo- 
kalem Państwowej Centrali Handlowej 
w podwórzu od wczesnego ranka stoi 
ogońek luczi, trzymając pieczołowicie 
kartki w ręku, które są żelaznym glej- 
tem do dostania się wewnątrz. 

Kilka dni temu prasa łódzka podała 
tłustymi czcionkami ogłoszenia, że 
wymieniona wyżej instytucja posiada 
na składzie cukier w dużej ilości i wo- 
bec tego jest gotowa sprzedać go w 
każdej ilości i każdemu po cenie 168 
złotych za kilogram. 

jak się okazało, ogłoszenie zostało 
ziedagowane źle. Ponoć winny poniósł 
karę, Cukier Państwowa Centrala Han 
dlowa może rosprzedawać tylko hur: 
towo. 

— Kto ten cukier może nabyć? 

Z pytaniem tym zwracamy się do 
najbliższego „ogonkowicza”. 

— Masz pan patent? 


— Patentu nie mam. Chciałem kupić 
cukier dla swego zakładu pracy — od 
powiadam. 

— To go pan nie dostaniesz — pa- 
da konkretna odpo wiedź. Przeczytaj 
pan. Tu rozmówca mój wskazuje na 
kartkę wiszącą u wejścia na drzwiach 

I znów dowiaduję się czegoś nowe- 
go. Na przyczepicnej pluskiewkami 
kartce czytam czarno na białym: „Cu- 
kier sprzedaje się tylko sklepom”, 

Po dalszym zasięgnięciu języka do- 
wiaduję się jednak, że oprócz uprzywi 
lejowanej warstwy naszego społeczeń 
stwa mogą cukier otrzymać i zakłady 
pracy i stołówki. Dla tych instytucji 
jest jednak wyznaczony dzień — śro- 
da. Rady Zakładowe otrzymają więc 
cukier w ilości zależnej od liczby pra- 
cowników, w przybliżeniu po 1 kg. na 
osobę. 

W tym celu zakłady pracy, czy sto- 


łówki powinny złożyć odpowiednie pi- 
smo w dyrekcji P. C. H. przy ul. Naru- 
towicza 45. Sądzić należy, że stosunko 
wo niedługo zapotrzebowanie na cu- 
kier zostanie uwzględnione. 

Naszym zdaniem, P. C. H. obejrzała 
się po nie wczasie. 

Czy nie należało najpierw pomyśleć 
o zropatrzeniu w cukier ludności pra- 
cującej, a później rzucić go na wolny 
rynek? 

Zdaje się, że tak. 

jestesmy przekcneni, że na przy- 
szłość P. C. H. bardziej uwzględniać 
będzie zapotrzebowania Rad Zakłado- 
wych. 

Z. Kr. 

Natomiast nieuczciwi kupcy, którzy 
zamiast sprzedawać magazynują cu- 
kier w celach spekulacyjnych powin- 
ni być pozbawieni możliwo/ci nabywa 
nia towarów w P. C. H. 


| 


Czemu Indie są głodne? 


Hindustan, Pakistan, Radżastan — obija- 
ja się nam o uszy te dziwacznie brzmiące 
nazwy, kryjące w sobie urok nieznanego. Ko- 
jarzą się z nimi słyszane w dzieciństwie hi- 
etorie o bajecznych pałacach maharadżów, 
6 ich pokrytych perłami i złotem ałoniach, 
6 niebywałym przepychu: przyrody Indyii. 
A może wywołują obraz Mahalmy Ghandi, 
równie egzotycznego głosiciela idei „nie- 
opierania się”. 

Od paru tygodni komunikaty prasowe in- 
formują nas prawie codziennie o poczyna- 
niach brytyjskiej misji minist 'ialnej, która 
odbyła już niezliczoną ilość konierencjpi z po- 
szczególnymi przywódcami czołowych ugru- 
powań Indii — czy to w pojedynkę, czy w 
komplecie. W wyniku tych zabiegów w bie- 
żącym tygodniu ma dojść do skutku wspól- 
na konferencja przedstawicieli Partii Kongre- 
su, Ligi Muzułmańskiej i trzech brytyjskich 
mężów stanu w miejscowości Simla. Konfe- 
rencja ta może wieszcie ruszy z martwego 
punktu sprawę przyszłych losów Indii i jej 
różnorodnej ludności sprawę dla której przy- 
byli z Londynu ministrowie Cripps, Alexander 
i Lawrence. 

Ci trzej opatrźnościowi mężowie stanu 

ielkiej Brytanii wyjeżdżali z kraju, żegnani 
pobożnymi życzeniami samego arcybiskupa 
z Canterbury, który przy tym wezwc! wszyst- 
kich wiernych, aby zanosili modły za powo- 
dzenie misji. Lecz w tym sęk — co Anglicy 
rozumieja pgd słowem „powodzenie”, które- 
go tak gorąco życzyli odjeżdżającym mini- 
strom. 

Na czym im w istocie rzoczy zależy, czyje 
interesy mają na względzie, czyżby.. intere- 
sy Hindusów? 

Lecz obok informacji, dotyczących spra- 
wy przyszłości politycznej Indii równie czę- 
ste w ostatnich tygodniach cz. my alarmu- 
jące wręcz wiadomości o klęsce gindu. Lud- 
ność tego bogatego kraju iyvić się musi 
garstką — jakże skromną — ryżu i jeszcze 
skromniejsząq garstką pszenicy, z której 
po zmieleniu sposobem domowym piecze się 
placki. 

-_ Kolejno co raz to inny gubernator jednej z 
prowincji apeluje o pomoc, sygnalizując: | 
„prowincja Madras nie tylko nie jest w sta- 
nis eksportować zboża, lecz qrozi jej brak | 
iluś tam tysięcy ton pszenicy”, albo „w Kal-| 
kucie zmarło z głodu na ulicy 57 osób, przy- 


byłych tam okregów wiejskich”. „zbiory 
ryżu w tym roku zawiodły” itp. 
Plasterkiem na zaognionqą ranę mogą się 


f 


| 


z 


wydawać środki, przedsiewzięts przez Bry- | 


tyjczyków: według doniesienia sprzed kilku 


dni postanowil! oni przekazać część swoich qziesieciu uczniów. 


reżerw zbożowych na pomoc dla zagrożo- 
nycii głodem (przy czym ot.zymali uprzednio 
zapewnienie od Kanady i Starów Zjednoczo- 
nych, że kraje ie uzupełnią rezerwy bry- 
tyjskie natychmiast po zbiorach), Przyjrzyjmy 
się jednak bliżej tym tysiącom lon, przezna- 
czonym na pomoc dla innych krajów. Pozy- 
cja pierwsza — 60 tysięcy ton dla Indii ale... 
pozycja druga — iównież 60 tysięcy ton dla 
Niemców w brytyjskiej strefie okupacji. Ja- 
każ rzucająca się w oczy dysproporcja, Gdy 
zestawimy ilość ludności niemieckiej w brv- 
tyjskiej strefie okupacji z ludnością Indii. 

Ale Niemcy są blisko, o Niemców trzeba 
dbać z wiadomych względów, nie można do- 
puścić, aby Niemcy głodowalil O Hindusach 
zaś wystarczy pomyśleć, gdy napięcie do- 
chodzi do zenitu, gdy sytuacja staje się 
giożna dla Imperium Brytyjskiego. 

Gdzie leży przyczyna zła, jakie sq powo- 
dy niedo-tatecznej ilości produktów rolni- 
czych w kraju, którego klimat zapewnia mu 
w zasadzie olbrzymie urodzaje, a co za tym 
idzie — i możliwości eksportowe. 

Gdy przyjrzymy się bliżej strukturze spo- 
łecznej Indii, stwierdzamy, iż tu właśnie szu- 
kać należy przyczyny trudności aprowizacyj- 
nych. 

Jakkolwiek warunki naturalne sprzyjają 
wysokiemu poziomowi rolnictwa, to jednak 
wiele ziem 


leży odłogiem, sposoky zaś 
uprawiania roli są na ogół przestarzałe i 
prymitywne. 


Przyczyna klęski głodu, narsiedzająca co 
pewien czas Indie leży właśnie w stosunkach 


srołecznych, panujących w tym kraju Znacz- 
na część ziemi należy do wielkich właści- 
cieli ziemskich, którzy wydzier.awiają dział- 
ki chłopom na lichwiarskich warunkach. Na- 
wet wczasach normalnych, ci dzierzuwcy z 
trudem wiązali koniec z końcem i częstokroć 
zmuszeni byli do zaciągania p-życzek u lich- 
wiarzy. Nie są oni oczywiście w stanie zmo- 
dernizować gospodarki rolnej, nie mogq 
uczynić nic, coby zapobiegło k- sce posu- 
chy. To też nawet nieznaczny n'eurodzaj urq- 
sta do rozmiarów katastrofy. 


Silny niepor-fi w Indiach, alarmy podno- 
szone przez różne osobistości świata hindu- 
skiego, wynika stąd, iż nie przypuszcza się, 
aby rząd wice-króla Wavella zaradził sku- 
tecznie zbliżającej się klęsce głodu. Jak wia- 
domo, w czasie wojny rząd nie podjął żad- 
nych kroków celem zaradzenia ciężkiej sy- 
tuacji i dopuścił do śmierci głodowe' milio- 
nów ludzi, podczas gdy spekulanci zbożem 
dorabiali się krociowych m 'jqątków. 

Obecnie rząd uważa za jedyne środki za- 
pobieżenia klnsce głodu dalsze obniżenie 
przydziału zboża dla ludności i wwóz zboża 
zza granicy. 

Pierwszy z tych środków zaradczych ude- 
rzy tylko w ludność pracująca, drugi zaś wy- 
daje się mało realny ze względu na trudności 
transportowe. 


Jednakże rząd Jego Królewskiej Mości li- 
czy się tylko z feodałami i pół-feodałami, 


którzy są ostoją systemu panowania kolo- 
nialnego w Indiach. 
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DOKUMENTY POLSKOŚCI ŚLĄSKA 

Na Wystawie Książki, zorganizowanej w 
okresie Tygodnia Książki w Opolu, wysta- 
wiona została pochodząca ze zbiorów pry- 
watnych książka cechowa m. Opola z XVIII 
wieku, pisana w całości w języku polskim. 
Jest to jeden z licznych dowodów, że Opole 
w XVIII wieku było jeszcze w swej najistot- 
niejszej treści polskie. Na tejże samej wy- 
stawie ogladamy 7 wydanie „Książki modli- 
tewnej dla ludu pospolitego” (druk. w Opolu 
w r. 1845), napisanej piękną polszczyzną. 


WYSTAWA KSIĄŻEI W GNIEZNIE 


Z okazji „Święta Oświat=' urządzono w 
Gnieznie wystawę książki. Wśród wystawio- 
nych eksponałów znajduje się kilkanaście 
cennych dzieł z biblioteki archidiecezjalnej w 
Gnieznie oraz ze zbiorów Czerniejowskich. 


z 


SZKOŁA MUZYCZNA W SŁUPSKU 
Dnia 1 maja została uroczyście otwarta 
pierwsza polska szkoła m' na im. K. Szy- 
mańowskiego w Słupsku. Szzola liczy kilku- 


UJĘCIE NIEBEZPIECZNYCH BANDYTÓW 


W Szczecinie ujęta została banda niebez- 
piecznych rabusiów kolejowych, grasują- 
cych na linii Szczecin-Białogród i Szczecin- 
Starogród. W wyniku szczegółowego śle- 
dztwa przekazano władzom prokuratorskim 
7 osób, którym udowodniono szereg rabun- 
ków, napadów z bronią w rę'u oraz kra- 
dzież walizek i bagaży w pociągach. Nie- 
którzy .z nich okazali się groźnymi recydy- 
wistami z czasów przedwojennych. 


DALSZE PRACE REWINDYKACYJNE 

Polska Misja Restytucyjna, działająca ja- 
ko placówka Biura rewindykacji i cdszkodo- 
wań wojennych nrzy Centralnym Urzędzie 
Planowania rozpoczęła działalność rewindy- 
kacyjnqą w Niemczech. Odnalezione zostały 
i zabezpieczone urządzenia następujących 
fabryk, wywiezionych przez Niemców: Gu- 
mownia w Trzebini, firma Gentleman w Ło- 
dzi firma Union Textil w Częstochowie, od- 
dział „Społem” w Warszawie, rafineria nafty 
w Jedliczu i Krosnie. W niedługim czasie ma- 
szyny te zacznę nadchędzić do: kraju, 
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Państwa Polskiego zapisały się jak najgorzej, 
że wspomnimy tylko dzieje Targowicy. 

— Sposób, jakim obszarnicy gospodaro- 
wali na ogromnych latyfundiach doprowadził 
do takiego stanu, że nie tylko nie dawały 
one żadnego dochodu państwu, lecz były 
mu jeszcze ciężarem. Poprostu panowie obr 
szarnicy nie płacili podatków, stwarzając za- 
ległaści idące w cieżkie miliony złotych, Że- 
by nie być gołosłownym, chcą przytoczyć dla 
przykładu br. Rzewuskiego, którego zaległo- 
ści podatkowe wynosiły półtora miliona zło- 
tych, 

— Jakim cudem i na jakich podstawach 
zadłużeni obszarnicy uzyskiwali nie tylko ciq- 
głe prolongaty, ale i pożyczki z kasy pań: 
stwowej, pozostanie to już tajemnicą sanad- 
cyjnego reżimu. Gdy miała wybuchnąć woj- 
na, ani jeden z nich nie pośpieszył państwu 
choćby z taką pomocą, by zwrócić należ+ 
ną sumę. W stosunku do większości wiel 
kich obszarników wywłaszczenie było ogło- 
szeniem upadłości ¢ sprzedażą mienia bez 
licytacji, na wieczną własność chłopom. 

— Obecni właściciele — ciągnie dalej tow. 
Szczeciński — nie pozostaną państwu dłużni, 
bo nie będą tracić dochodu zagranicami na 
hulanki. 

Obecni właściciele ziemi  poobszarni- 
czej sami ciężko na niej pracują i sumiennie 
dzielą się z państwem dochodem. Dowodzi 
lego akcja śwadczeń rzeczowych, w trakcie 
której okazało się, że prawie wszyscy dział- 
kowicze, mimo ciężkich warunków, w jakich 
się znajdują, zdali bez nacisku przypadające 
na nich świadczenia, 

— Jeśli chodzi o członków naszego zwią- 


zku robotników rolnych, to im reforma 
dała to, że nie potrzebują teraz walczyć 
przecież nie u obszorników, lecz, w więk- 


szości , w ośrodkach pozostających w ręku 
spółdzielczych. Ich prawa określa jasno sfor= 
mułowana umowa zbiorowa, której nikt nie 
śmie naruszyć. 

—A downiej? Wiecie obywatelu jak to 
dawniej wyglądało? Dawniej trzeba była 
obszarnikowi wszystko z pyska wydzierać. U- 
mowa zbiorowe była dla niego tylko świsł» 
kiem papieru. Płacił tak, jak chciał — do- 
słownie grosze. A i te nie. były wypłacane 
regularnie Tenżs hr. Rzewuski przeszło rok 
zalegał z wypłatą ordynarii robotnikom mająt- 
ku Bratoszewice. 

— Nic tedy dziwnego, że raz po raz Wy- 
buchały strajki hrabiowskich niewolników, 
które kończyły się niepowodzeniem, bo hro- 
bia miał szerokie plecy i zawsze się sia- 
nem wykręcił. 

— Z łego wszystkiego wynika, że refor- 
ma rolna spełniła wielkie zadanie, poprawia- 
jąc: byt nie tylko chłopów obdarzonych zie- 
miq, ale polepszając sytuację robotników rol- 
nych. Dlatego też, wszyscy chłopi — zarówno 
ci, kłórzy dostali ziemię, jak i ci, którzy pra- 
cują w państwowych ośrodkach rolnych, za- 
pytani w referendum ludowym czy zgadzają 
się na to, ażeby dzieło reformy rolnej utrwa- 
lone zostało w nowej konstytucji odpowiedzą 
bezwzględnie „tak. 

— O taką właśnie reforme walczyli cały 
czas naszej pierwszej niepodległości, doma- 
gali się jej, żądali. Z myślą o takiej reformie 
walczyli w lasach chłopi partyzanci, a więc 
jest ona wyrazem ich woli i chłop nie może 
dać innej odpowiesz. 


Opracował S. K. 


Nowe targowisko 


Zarząd Miejski w łodzi — Wydział Przedsię 
biorstw Miejskich podaje do wiadomości, że w 
najbliższym czasie zosianą Uruchomione dwa 
targowiska w północnej części miosta, a mia- 
nowicie: na Bałuckim Rynku oraz na placu 
przy ul. Zgierskiej 6. 

Przedmiołami obrotu targowego na Batuc- 
kim Rynku mogą być wyłącznie ziemiopłody, 
artykuły spożywcze wszelkiego rodzaju (za 
wyjątkiem mi przetworów mięsnych oraz 
ryb), przedmioty slużące do użytku gospodar- 
stwa domowego, jok szkło, naczynia kuchen+ 
ne, mydło, soda itp. 

Na targowisku przy ul. Zgierskiej 6 wolna 
będzie uprawiać handel tylko manufakturą, 
galanterią i obuwiem. 

Zaznacza się, że handel na wymienionych 
targowiskach odbywać się będzie tylko z 
miejsc stałych (straganów) natomiast hondeł 
obnośny jest bezwzględnie wzbroniony. 

Reflektanci, chcący uprawiać handel na 
jednym z tych targowisk, winni złożyć w wy- 
dziale Przedsiębiorstw Miejskich — Zarządu 
Miejskiegi, ul. Piotrkowska 104, 

1. Podanie; 

2. Zaświadczenie zameldowania na stały 
pobyt na trenie m. łodzi wydany przez Wy» 
dzioł Ewidencji Ludności; 

3. Ankietę — wg. wzoru 


Q 


ł 


opracowanego 


przez Wydział Przedsiębiorstw Miejskich, 
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Wychowujmy młodzież 


anie tylko uczmy ja 


W dniu 28 kwietnia 1946 r. powsta- 
ło-w Warszawie Tow. Pedagogiczne 
im. Władysława Spasowskiego z sie- 
dzibą w Warszawie, reprezentujące 
nowoczesną myśl pedagogiczną w Pol 
sce. Dumq tego towarzystwa, ośrod- 
kiem krystalizującym jest koło byłych 
wychowanków seminarium nauczyciel 
skiego, którego dyrektorem był Wł. 
Spasowski „wielki wychowawca i pe- 
dagog-teoretyk z czasów Polski przed- 
wrześniowej. 

Spasowski podjął konsekwentnie i 
bezkompromisowo walkę o wyzwo- 
lenie człowieka z tradycyjnych przesą 
dów i położył silne podwaliny pod 
prawdziwie demokratyczna szkołę pol 
ską. 

Nie uniknął on prześladowań i nie- 
chęci ze strony sanacji, jak również ze 
strony okupanta. Nieugięty w swej po- 
stawie duchowej do końca dni swego 
życia, odszedł dumnie ze świata, ucho 
dząc z krwiożerczych rak hitlerow - 
skich zbirów. x 

5pasowski pozostawił po sobie bo- 
gaty dorobek w postaci dzieł pedago- 
gicznych, które jeszcze nie wszystkie 
wyszły w druku i mało na ogół są zna- 
ne w świecie pedagogicznym, 

Ale nie tylko dzieła sq jego spuściz- 
ną. Zostawił on po sobie grono żywych 
ludzi, których dusze kształtował. 

Jaka była moc jego wpływu wycho- 
wawczego, świadczy to, iż wychiowan- 
kowie jego tworzą jakby jedną wielką 
rodzinę. Jest jakaś siła, która tym lu- 
dziom nie daje się rozpaść, która ich 
skupiała w czasie 6 letniej okupacji, 
która ich zjednoczyła u progu niepod- 
ległości i pchnęła do czynu. Ludzie na- 
tchnieni tą siłą zawsze szybko znajdą 
wspólny język do porozumienia się, sq 
zdolni do pracy, do walki, do ofiar. Ta 
siła to idea prawdziwego postępu i 
ukochania człowieka nowego bez 
przesądów, którą pozostawił po sobie 
Wł. Spasowski. 

Patrząc na działalność tych ludzi w 
czasie Ziazdu myślałem: Oto szkoła, 
która miała prawdziwy kręgosłup wy- 
chowawczy. Wychowankowie tej szko 
łv nie są przygodnym zlepkiem ludzi, 
którzy na chwilę się spotykają, wymie- 
nią parę zdań o kolegach z ławy szkol 
nej i rozchodzą się obojętnie, 

Wychowankowie tej szkoły tworzą 
organiczną całość, duch Spasowskie- 
go żyje w nich i działają w tym duchu. 

Czemże jednak są w przeważającej 
liczbie szkoły polskie? Mniej lub wię- 
cej luźnym zlepkiem przedmiotów nau 
czania i ludzi. Szkoły nasze uczą wpra 
wdzie mniej lub więcej dobrze po- 
szczególnych przedmiotów, ale nie wy 
chowują, jak nie wychowywały pod- 
czas całego 20-lecia Polski sanacyj- 
nej. Nie wychowywały pomimo licz- 
nych szumnych referatów'i deklaracji 
o państwowo-twórczym wychowaniu. 
Nie wychowywały, gdyż brakło im krę 
gosłupa wychowawczego, brakło idei, 
któraby owiała zarówno grono nauczy 
cielskie , jak i wychowanków. W szko- 
le nie było jednolitego ducha, jednoli- 
tej atmosiery, która jest niezbędnym 
warunkiem wychowania. 

Zakradła się wśród naszej inteligen- 
cjii nauczycielstwa niezdrowa dema- 
gogia pojaźni orzed tł. zw. jednostron- 
nością. Zwolennicy „apolityczności” 
mie rozumieją lub nie chcą zrozumieć 

spraw wychowania i mieszają je ze 
sprawami kształcenia umysłu. Jasnym 
jest przecież, że wykształcić wszech- 
' stronnie można umysł ludzki, ale czy 


Wychowanie jest sprawa delikatną, 
gdyż postawę ideowq młodzieży budu- 
jemy na irracjonalnych pierwiastkach 
nastawień uczuciowych. s 

I czyż można w dziecku kształtować 
dwie postawy ideowe? Owszem moż- 
na w młodej duszy zaszczepić różne 
sprzeczności, jak to czyniła szkoła sa- 
racyjna, rezultat będzie taki, że wycho 
duiemy ludzi niezdolnych do czynu, w 
nic nie wierzących, młodych cyników, 
zwanych ostrożnie u nas „trzeżwą mło 
dzieżą”. 

Cała istotna wartość młodego du- 
cha, szlachetne uniesienia i porywy, 
które tak znamionuja młodzież w jej 
okresie dojrzewania, zostaną zmarno- 
wane, zdepiane przez szkołę, głoszą- 
cą sprzeczne hasła i zasady. 

Wychowanie musi być jednolite, lub 
nie będzie go wcale Wprawdzie szko- 
ła ucząc tych lub innych przedmiotów, 
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spełnia funkcję wychowawczą, tak jak 
spełńia funkcję wychowawczą kino, 
teatr, ulica, dom, praca, książki itp., 
ale nie kieruje wychowaniem młodzie- 
ży. 
Dokłada tylko swoją cegiełkę do 
wpływów postronnych, ale nie decy- 
duie w wychowaniu. 

Szkoła może wtedy tylko świadomie 
i celowo kształtować duszę młodzieży, 
jeżeli wytworzy jednolitego ducha, jed 
nolitą atmosferę idęi postępu i życia 
społecznego zawartego w nauce o so- 
cjaliźmie i spółdzielczości. 

U podstaw wychowania w naszej 
polskiej szkole musi być przyjęta 
idea walki, walki z samym sobą i z 
otoczeniem o lepszy kształt człowieka 
w życiu społecznym. Idea walki z tym, 
cc jest złe w życiu społecznym szkoły, 
może mieć szerokie zastosowanie w 
samorządzie szkolnym, gdzie młodzież 


będzie się ćwiczyć w aktywnym życiu 
społecznym. 

Młodzież lubi walczyć, trzeba tylka 
umiejętnie wskazać jej cel i kierować 
tę walką, a nie prowadzić ją na ma- 
nowce. To też słusznym jest, aby na 
terenie szkół w klasach sta «ych po- 
wstawały kcla polityczne n.ł dzieży, 
które by poprzez samorząd aktywnie 
wpływały na otoczenie. 

Jakże dalecy jesteśmy dziś od tego. 
Szkoły dzisiejsze nie pełnia jeszcze tej 
funkcji, którą im się tak często szum- 
nie przypisuje. Nie wychowują. Nie 
kierują wychowaniem młodzieży, 

Zdajemy sobię sprawę z ogromnych 
trudności, na jakie napotyka dziś na- 
uczyciel polski, tym mniej od postawy 
nauczycielstwa wiele tu zależy i na ta- 
ką postawę nauczyciel musi się zdo- 
być, jeżeli chce naprawdę pracować 
dla demokracji polskiej. Rębowski 
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Meczeńska Śmierć 2 nauczycieli 


Ohydna zbrodnia bandytów NSZ-owskich 


Do tragicznej listy nauczycieli zamordo- 
wanych przez kainowych skryłobe, ów spod 
znaku NSZ, przybyły dwa nowa nazwiska. 

W dniu 16 marca we wsi Gołymin pow. 
ciechanowskiego, został w sposób bestialski 
zmasakrowany kijami Piotr Józef Gołaszow- 
ski, przewodniczący oddziału powiatowego 
ZNP, kierownik szkoły powszechnej i gimna- 
zjum Wiejskiego w Gołyminie, członek PPS. 

W nocy 5 kwietnia w Radomsku od kul 
z pistoletu maszynowego zginął Andrzej 
Chodura, dyrektor II gimnazjum państwowe- 
go, b, więzień hitlerowskiego obozu, członek 
PPR. 

Piotr Gołaszewski pracował w Gołyminie 
29 lat, ciesząc się powszechną sympaliią i 
zaujaniem miejscowej ludności. Proponowa- 


no mu niejednokrotnie lepsze i wyższe sta- 
nowiska — nie przyjmował i7ch propczycji, 
chciał bowiem stworzyć z Gołymina, w któ- 
rym kierownikiem szkoły był jeszcze jego oj- 
ciec, jeden z filarów oświeconej Polski lu- 
dowej. 

Po ucieczce Niemców w roku 1945 zajął 
się odbudową szkoły powszechnej, organiza- 
cja gimnazjum, pracą w ZNP i “OS, do' ształ- 
caniem młodych i niewykwaliiikowanych 
nauczycieli. 

W Gołyminie nie miał wrogów, lecz tylko 
przyjaciół, 

Andrzej Chodura już ra ławie szkolnej, 
jako uczeń, był wysoce uspołeczniony. 

jako nauczyciel był najtreskliwszym o- 
piekunem młodzieży. Najbiecniejszym ucz- 
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16 nauczycieli 


odznaczonych krzyżami zasłudci 


W dniu 1 maja w sali konierencyjaej Ku- | przyznało 10 nauczycielom nag”ody pienięż- 


ratorium w obecności przedstawicieli władz 
szkolnych i ZNP. odbyła się dekoracja 16 
nauczycieli z okręgu łódzkiego odznaczo- 
nych uchwałą KRN krzyżami "sługi za pra- 
cę przy odbudowie szkolnictwa. 

Dekoracji dokonał Kurator OSŁ mgr. M. 
Trojanowski. Wygłaszając okolicznościowe 
przemówienie, ob. kurator pcdkreślił, iż u- 
chwała KRN nie objęła wszystkich nauczy- 
cieli, zasługujących na cdznaczenie. Akt de- 
koracji ma znaczenie symboliczne, jest wy- 
rdzem nowego stosunku państwa do nauczy- 
cielstwa i jego pracy. Aby ramy tego aktu 
rczszerzyć, Kuratorium we własnym zakresie 


Odgłosy z naszych szkół 


Nie ma człowieka w Łodzi chyba też w 
całej Polsce, który nie wiedziałby kim jest 
Aleksander Zelwerowicz. Dźwięk tego nazwi- 
ska, to jak dźwięk szlacheinoqo kruszcu — 
nie potrzeba dodawać już nic więcej, 

Zdawać by się mogło, że wiemy o tym 
wielkim artyście wszystko: pamiętamy jego 
kreacje dawniejsze i najświeższe, jego o- 
wocną pracę — w P. I. S. T. i szkoleniu no- 
wego narybku sceny polskiej. Nie wszyscy 
jednak wiedzą, że znakomity artysta swój 
cenny czas i siły przez pięć zimowych mie- 
sięcy aż do kwietnia b. r. poświęcał również 
naszej miodzieży gimnazjalnej. 

Niedawno zakończył się prowadzony przez 


łódzkiej 


można wychow»rć iakiś wszechstronny | dyt. Al. Zelwerowicza dla młodzieży X-go 


charakter? 


l Państwowego Gimnazjum i Liceum na Wi- 


ne i wydało dekrety uznania. 

W imieniu dekoro'vanych kol. Leon Sro- 
ka.i kol. Maria Zonenberg oświadczyli, że 
uznanie dla dotychczasowej pracy zobowią- 
zuje do podwojenia wysiłków. © 

Krzyżami zasługi zostali odznaczeni: L, 
Sroka, J. Połakowski, A. Bieżunowski, B. To- 
kaj, J. Lanczyk, W. Stanko, nt. Szymanek, J. 
Jakinowski, A. Kaczmarski, ot. Kulczycki, W. 


Spuirek, J. Sikorski, M. Rzeczycka, H. Balte- 
Iowa, Zbudniewek, Walczatrowa. 
Nagrody pieniężne ołrz”mali: M. Zonen- 


berg, A. Bartoszewicki, W. Matula, S'. Czer- 
wińska, Z. Kłysińska, J. Kuraś, K. Kal, G. Dy- 
bowski, B. Szczepanowska, L. Adamowska, 


dzewie, kurs poświęcony historii teatru, re- 
cytacji — sztuce wymowy. Na prośbę samo- 
rządu szkolnego wielki art':ta zupelnie bez- 
interesownie prowadził kurs pięć mie ięcy, 
nie bacząc na odległość szkoły od śródmie- 
ścia. Kurs nie ograniczył się wyłącznie do 
teorii, słuchacze uczęszczali również na przed 
stawienia teatralne zalecane przez znakomi- 
tego artystę. 

Dyr. Al. Zelwerowiczowi, za jego bezinte- 
resowną i ofiarną pracę nad podniesieniem 
poziomu kulturalnego naszej młodzieży, skła- 
damy wyrazy najgorętszego uznania i podzi- 
wu. 

W imieniu X-go Państwowęgo Cimnazjum 
i Liceum 

9. Sobociński 


niom z własnej pensji kupował książki | 
przybory szkolne, często nav'"t obuwie, lub 
odzież. 


Gdy powrócił z hitlerowskiej kaźni do 
zdemolowanego przez Niemców gnmn.achu M 
gimnazjum w Radomsku, nie założy; rąk ani 
nie szukał lepszej, intrałniejszej posady. Ra- 
zem z ojcami uczniów odbudował eźkołę i 
postawił ją na vrysokim poziomie. Młodzież 
kochała go jak ojca, a rodzice uczniów sza- 
nowali. 


Kolegów Gołaszewskiego i Chodurę za» 
mordowali kainowi wrogowie Polski oświe- 
conej, zamordowali zwyrodniali slużalcy jet 
śniepańskich interesów. 

Morderstwa dokonane zostały w sposób 
tak ohydny jak nienawiść, która je zrodziła. 

Gołaszewskiemu kijami poprzelrącuna rę- 
ce i nogi, rozbiło czaszkę, stratowano ciało 
podkutymi butami.. Chodurze strzałami z pi- 
stoletu roztrzaskano mózg, wciśnięto twarz 
w błoto, zdarte z ciała odzież — — — 


Na pogrzebach swych opiekunów i wy- 
chowawców płakały setki młodzieży szkol» 
nej, przeklinali zabójców ojcowie I matki 
miodzicży. 

Sulima 


p < s ` A 
Oupowiedzi Redakcji 
Kol. J. O. — Komitet Redakcyjny zastrze» 
ga sobie prawo dokonywania skrótów i po- 


prawek stylistycznych w nocsylanvm mater 
riale. Czasem zdarza się, że plata nie czeki- 


wane ligle „chochlik drukarski”* zmieniając 
siowa, zniekształcając często mrśl autora. 
W danym wypadku był taki „chochlik” spo- 
wodowany przez wiączenie części innego ar» 
tykułu. Prosimy: nie 


iiejci' o to żalu. 


Wszystkim koleżankom kolegom, którzy 
zapytywali o „Gics Jauczycieli" odpowiae 
damy, że dwutygodniowa przerwc zostala 
spowodcwana z przyczyn redaxcyjnych. 
Kol. A. M. — Kutno, Sygralizowenej nam 
! keresponcencji dotychczas nie otrzymaliśmy, 


| Możecie pisać pcd adresem: ZNP. — Zachod» 


nia 72 — Relaiat Prasowy, 'ub ul. Picirkowe 
ska 165 m. 4, Komitet Red-kcyjny. 
| Kol, A, Z. — Łowicz. Przepraszamy zg 


pra w zamieszczeniu Wa*zej korespon- 
dencji. Nadeszła przed prze"”ą w ukazy= 
waniu się „Glosu Mazuczycieli”. 
peput zmiany w zakończeniu 


ae 
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zorganizowane pizez ¿wiązek R wizyjnty dla 
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Sp ldzielezość uczniowska 
rozwija sie szybko w szkolach pow. Skierniewickiego 
Szkoła powszechna ma za zadanie nie | skich szkołach — spółdzielni uczniow zich, | prowadzona tak, jakby życzyły sobie władze 


tylko uczyć, ale i wychowywać. Na sprawy jj 
wychowania zwraca rię szczególniejszą u- 
wagę. i > 

Jednym z wielu czynników oddziaływań ! 
wychowawczych jest niewątpliwie spółdziel- 
czość, 

Ministerstwo Oświaty w uznaniu doniosłej 
roli spółdzielczości dla poglębie. la pracy w 
szkole zaleciło zorganizowanie we wszyst- | 


jako instytucji służących potrzebom wycho- 
wania społeczno-gospodarczego, 
Nauczycielstwo doceniając «nacz”"ie lde- 
owe i ekonomiczne spółdzielczości, z zapa- 
łem zabrało się do pracy. Zarówno w szko- 
łach powszechnych jak i średnich ogólno- 
kształcących, czy zawodowych powstają co- 
raz to nowe spółdzielnie uczriowskie. Na- 
turalnie, nie wszędzie praca ta jest j zcze 
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szkolne, gdyż na przeszkodzie stoi krak przy- 
gctowanej do prowcdzenia 'ej akcji miodzie- 
ży, ale szeregi jej wzrastają - ćnia na dzień 
dzięki uświadamiającej roji, jaką spełnia 
miesięcznik: „Młody Spóldzielca”, przewod- 
nik dla spó.dziein. uczniowskich, wydawany 
w Łodzi przez Związek Rewizyiny Spółdziel- 
u R. P, — Wydział Spoleczno-Wychc wawczy, 
oraz spółdzielcze kursy kor «=pondencyjne, 
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Przy ulicy Krochmalnej w Warszawie oraz 
nm Polach Bielańskich prowadzone były za- 
klady wychowawcze, których mózgiem | Poj | 
cem był doktór Janusz Korcz1k. Szersza pu- 
bliczność znała go jako autora sonarcć | 
dzieł literackich i pogadanek radiowych, w 
których występowai jako „stary doktór”, 

W zakładach wychowywa? dzieci metodą 
własną, metoda nową. Przyszłym badaczom | 
pczostawił dr Korczak olbrzymi materiał psy 
chologiczny, socjologiczny, etnograficzny i 
lingwinistyczny. Zasadniczą myślą doktora 
Korczaka jest traktowanie dzieci, |.ko isto- 
ty świadome swych polrze», jako Istoty zdol- 
ne do zrozumienia konieczności ograniczeń, 
ulegania prawu i zrzeczeń się na rzecz do- 
bra ogólnego. 

Szuka dr. Korczak drogi pośredniej — 
między przymusem a samowolą. Pr:yirus ka- 
że zastąpić dobrowolnym i świadomym przy- 
stosowaniem si” jednc_tki ao lorm zł lorowe- 
go życia. Naprzód każe posuwać się ostioż- 
nie, stopniowo, mając zawsze przed oczami 
ideę przewodnią: usamodz'-" nie dziecka, 
otwieranie coraz nowych 1ożliwości wypo- | 
wiedzenia się jego inicjatywie. Wychowaw- 
cę ostrzega przed 


da i sprawiedliwością, al 
gc pragnie prawdy i pow nien dążyć do 
sprawiedliwości. Sędziowie mcgą się mylić, 
ale hańbą jest, gdy wyrok kłamiiwy jest wy- 
dany świadomie. / 

Zasadniczym celem metod! Korczaka jori 
usamodzielnianie młodzieży 1 dzieci, zainte- 
resowywanie całokształtem życia, rozwijanie 
poczucia odpowiedzialności za życie we- 
wnę'rzne danego środowiska. 

Wielką rolę przypisuje Korczak gazeocic. 
Irstytucja wychowawcza boz gazety, jesi wa 
dług niego czymś dorywczym i przypadko- 
wym. Gazeta jest legityma ją zdolności i 
świadectwem działania wychowawcy. Bar- 
dzo miią inowacją, jaką wprowadzii dr. Kor- 
czak byio zapisywanie podzięk. Sprawy Ioz- 
patrywane przez sgd obejmują zło, a podzię- 


elki przyjacie 


sqd według nie- | ki dobro, Sprawy, to — 


i dzieci 


wyszpki zła na o- 
ceanie dobra", 

Na zakończenie chciałbym wspomnieć o 
bohaterskiej śmierci Korczaka. Kiecy Niem- 
cy wsadzili jego wychowanków dc wago- 
nów i mieli wywieźć ich ra śmierć to szia- 
chetny i wielki Korczak wzią: na s'ebię ich 
mękę i sirach i nie opuszczając dzieci po- 
jechał z nimi dobrowoinie. Pojechał podzie- 
tė razem ze swymi wychowtntkami straszny 
los, 

Trafnie powiedziała o tej *wietlanej po- 
staci Stefania Grabowska: 

„Gdyby wziąć wszystki. uśmiechy dzie- 


ciące, uśmiechy kwiatów i uśmiechy ptaków, | 


uśmiech poety * uśmiech leka.za — powstal- 
by wiersz o Januszu Korczaku', 
Piotr Mctejlkowski 


Reforma szkolna w praktyce 


W Polsce demokratycznej dokonywują się | 4 kilometry, Odpowiednia ilość takich szkół 


wielkie przemiany wytównywuiace wielowie- 
kowe kizywdy ludu pracy. 


zopewni mlodzieży wiejskiej równy stan í 
umożliwi jej zdobywanie pelnowaztościowej 


W ślad za reformą roing I nacjonalizacją , wiedzy. 


częstym  rierażz złudze- wielkiego i średniego przemyslu, oraz ban- | 


Obecnie mamy już przeszło 100 gimnazjów 


niem, że już się wie coś nupewno 1 że się ków, idzie ref-rma szkolna, która jest rów- | wiejskich, a liczba ich będzie zwiększała się 


już poznało dziecko, j 

W jego zakładach wychowawczych nie 
wolno bylo dzieci wyśmiew 5, karać niespra- 
wiediiwie, okłamywać, lecz trzeba było mó- 


nież jednym z najważniejszych wydarzeń w z każdym iokiem, gdyż wziasta uświado- | 
życiu naszego państwa. mienie wsi, jak 1 chęć posi dania gimna- 
Retorma, majqc1 na celu wzięcie pod o- zjów. 


pieką państwa miodzioży w wieku od lat al 


Mialsterstwo Oświaty wydało rozporzą- 


uczniów szkół, 

Powiatem, który wysuwa sie na czoło w 
zakresie organizacji spółdzielni uczniowskich 
jest bezsprzecznie powiat _kierniewicki 

Rozwój spółdzielni uczulicwskich datuje 
się w tym powiecie od dawua. W 1936 r. by- 
ło, już w powiecie 25 spółdzielni, uczba ich 
wzrosla, Dorobek Ich wyraził się sumą prze- 
szto 200.000 zł. które z chvilt oażyskania 
niepodległości zdeponowano w banku 


V czasie działań wojennych majątek spół- 
dzielni uczniowskich został całkowicie eni- 
szczony, tak że musiały rozpcczynać swój 
żywot od „odstaw. Udziały 10- lo złotowe nie 
mogły dać podstaw egzystencji Zaczęło szu* 
kaé innych możliwości. Urządzano przedsta% 
wienia, loterie, zaciągano oożyczk. oú Kół 
Rodzicielskich, korzystano z kredytu do 
1.000 zl, udzię.anego przez Spółdzielnię Na- 
uczycielską w Skierniewicach ! w ten sposób 
krok za krokiem doprowadzono do tego, że 
obecnie czynnych jest 58 spółdzielni uczniow 
skich na ogólną liczbę 72 szkół. 


Na szczególne podkreślonie zasługuje pra 
ca uczniów w Żelaznej, Już wchodząc do bu- 
dynku szkolnego wyczuwa się atmosierę 

| spółdzielczą, Spółdzielnia jert udziałowcem 
| Spółdzielni Nauczycielskiej w Skierniewicach. 
| To, co tworzą dzieci w Żelaznej, jest w du« 
żej mierze zasługą ił opiekuna spółdzielni, 
kierownika ob. Taczanowskieqo, który dy* 
skretnie kieruje młodzieżą * wskazuje jej co* 
raz to szersze horyzonty, dzięki czemu mło- 
dzież już teraz zdaje sobie spiawę z lego, że 
jest wspóliwórcą nowej rzeczywistości pol- 
skiej, B. Olski 


Pożyczka odbudowy 
- to sprawa ludzi pracy 


Zarząd Okręgowy Z. N. P. w Łodzi roze- 
słał do oddziałów powialowych odezwę, 
wzywającą do podpisywania Pożyczki Od- 
budowy. 

Pańsiwo nasze po wojnie znalazło się w 


wić do dzieci jak do dorcrłych — uprzejmie. | do 7 w przedszkolach, od 7 do 15 w szkole dzenie w sprawie zwinięcia w roku szkolnym nader trudnej sytuacji. Znis.czone zostały mia 
pcdstawowej | od 15 do 18 w szkola red- | 1946/47 1 klasy gimnazjów ogólnokształcą- 


Były tam sqdy koleżeńskie. 

Posłuchajmy, co mówi sam Kofczak: 
„Dziecko ma prawo do poważnego frakto- 
wania jego spraw, do sprawiedliwego ich 
rozważania. Do tej poy b ło to zależne od 
dobrej woli 1 dobrego czy złego humoru wy- 
chowawcy” (J. Korczak — „Jak kochać dzie- 
et’): 
| Kodeks Sądu Koleżeńskiego ułożony p*"ez 
dr. Korczaka daje gotowe formuły. S atysty- 
ko prowadzona w tych zakładach wykazała 
wzrastającą ostrożność, tendencję do prze- 
baczania, porozumienia się stion zwaśnio- 
nych. Zaleca dr. Korczok : rzebaczyć, jeżeli 
ł'oś zrobi coś złego, czekać aż się popra- 
wi. Ale sqd musi cichych, słabych, sumien- 
nych i pracowitych bronić, sqd musi dbać 
o porządek. Sqdu Korczak nie nazywa praw- 


więcej dba 


Nauczając pragniemy wychowywać 
powierzone swej pieczy dzieci. Nau- 
czanie ma różnorodną treść, oddziały- 
wa więc wielostronnie na dzieci i przy 
czynia się do pełnego rozwoju ich oso- 


——. 


bowości. Ale na kształcenie się tej oso- | 


bowości wywierają również znaczny 
wpływ warunki szkoły zarówno ze- 
wnętrzne, jak np. kwietniki przed szko 


łą, trawniki, dobrze utrzymana droga | 


do szkoły, równe boisko, ogródek 
szkolny, utrzymane w czystości ustępy 
szkolne, jak też i wewnętrzne urządze- 
nia szkoły i zaopatrzenie jej we wszel 
kie środki pomocnicze, niezbędne do 
normalnego funkcjonowania, zgodnie 
z zasadami higieny szkolnej. 

Każda szkoła powinna posiadać wy 
cieraczki do obuwia, wieszaki na 
wierzchnie ubrania, kosze do papie- 
rów, urządzenia do mycia rąk z my- 
dlem i ręcznikami, naczynia do picia | 
wody, a co najważniejsze czyste ław- 
ki, tablice i czysto utrzymane podłogi. 

Nie wszystkie szkoły te rzeczy po- 
siadajq,niskiedy może z powodu nie- 
zaradności kierowników, ale są to 
rzadkie wypadki, w większości zaś z 
mowodu niepreliminowania wystarcza- 


łości o hii 


niej, ma między innymi na celu upowszzch= į 
nienie szkoły średniej, 

W systemie ksztaicenia p° vdwojennego 
najbardziej pckrzywdzona była wieś. Szko- 
ły I stopnia o 1 względnie 2 nauczycielach, 
gdzie uczeń w klasie IIl musial przebywać | 
dwa, a w kl. IV trzy lata, należą już do prze- 
szłości. Zrównanie wszystkich szkói | reali- | 
zowanie obecnie jednakowych programów 
wyrównują krzywdy wsi i cą niezwykle waż- 
nym osiągnięciem. 

Dalszym posiępem będzie zwiąkszenie sie- 
ci przedszkoli i tworzenie pi.ynajmniej po 
jednej w każdej gminie szkół zbiorczych, 
szkćł, do których będą mog'y uczęszczać do 


ji 


klas starszych dzieci ze szkół niżej zorgani- 
zowanych z odległości, nia pizekrycz jącej 


"ETa 


cych, 
Zależnie od organizacji i rozmieszczenia 


szkół powszechnych w danym terenie mogą | 


być przy gimnazjach ogólnokrztałcących, za 
zgodą Kuratorium, tworzone klasy wstępne 
wyrównawcze. To odstępstwo od zasady li- 
kwidacji klas I-ch jednak nie będzie miało 
zastosowania w miastach, gdyż szkoły po- 
wszechne najwyżej zorganizowane sq tak 
rczmieszczone, że cała młodzież może w kla- 
sach siódmych znależś miejsce. 
Rozporządzenie to jest cktem wielkiej wa- 
gi, jest poważnym krokiem naprzód, 
chodzi o wprowadzerie w życie nowego u- 
stroju szkolnego, jest wielką zdobyczą w 
dziele upowszechnienia oświaty 1 kultury mas 
Zdzisław Psłczyński, 


WEI LT TAKA KEiE, 


iene SZKOlną 


jeśli | 


| 


Badii województwie czystość w lo- | niczna szkół, 


w budżetach gminnych, czy miejskich. | starania, aby dola ich polepszyła się, 
W związku z tym w wielu szkołach w | gdyż wtedy polepszy się sirona higie- 
tak ważna dla sprawy 
kalach szkolnych i ustępach jest nie- | zdrowia dzieci. 
dostateczna. Dzieje się tak szczegól-| eszcze słów kilka o izbach szkol- 
|nie tam, gdzie wożźni, których opiece nych Na każde dziecko w myśl prze- 
są te szkoły oddane, pobisrają mini- |pisow lekarskich winno przypadać 
malne nieraz wprost głodowe wyna- | przynajmniej po 1l metrze kwadrato- 
grodzenia za swą pracą. I któż na tym |wym powierzchni podłogi. Jakże da- 
traci? Dzieci! Dzieci i tak skutkiem dłu |iecy jesteśmy niekiedy od tego ideału 
gotrwałej niszczącej wojny scherlaże, li to nie tylko na wsiach, ale i w mia- 
niedokrwiste ,o wybitnym niedoborze | stach. Zajdźmy np. do szkoły Nr. 3 w 
wzrostu i wagi w stosunku do normy. |Skierniewicach, a zobaczymy małe, 
Aby nie być gołosłownym przytoczę ciemne klasy przejściowe o jednym 
kilka przykładów: oknie, wychodzącym na sqąsiednią 
we wsi Gaju gmina płaci wożnemu ścianę, w których pobiera naukę oko- 
50 zł. miesięcznie za sprzątanie izby |ło 40 dzieci. Przecież dzieciom tym za- 
szkolnej, w Bielawach — 350 zł. za u-|graża ślepota! Czy tak krótkowzrocz- 
trzymanie porządku w gmachu o 8 iz-|nym jest Zarząd Mie; że tego nie 
bach lekcyjnych, w Sobocie — 400 zł. | widzi? 


kż 


a 


174 
SXx1, 


jących na utrzymanie czystcści kwot! w szkołach na prowincji i poczynią| 
Yy Y poczyniq 


Można przytoczyć cały szereg szkół, 
w których utrzymują porządek same ' 
dzieci, gdyż woźni źle opłacani zrezy 
gnowali ze swych stanowisk. A prze 
cież to nie może stać się zjawiskier 


Dzieci, to przyszłość narodu! O nie 
więc dbać musimy! Dajmy im jasne, 
pełne słońca, obszerne izby szkolne, 


Waa 


„aby w nastroju radosnym mogły przy- 


gotowywać się do wzięcia kiedyś na 


nagminnym. Musimy temu zapobiec. 
Może Zwi: "i Zawodowe zainteresi 
ją się sprawa wynagrodzeń wożnych | 


swe barki odpowiedzialności za losy 
Państwe 


t 


(K. i.) 


sta, przemysl, rolnictwo. Nielada hartu ~o- 
trzeba, by oabudować tə zniszczenia i by 


wkroczyć na nowe diogi tozwoju. 

Nic też dziwnego, że stan ien spowodo* 
wał trudności finansowe państwa, co z ko» 
lei octija się nader ujemnie na sytuacji 
| świata pracy. 

W rei chwili Patrtwo nasze wstępu,» na 
drogę uporządkowaniu finansów, 
| Tym właśnie instrumentem w ręku Pañ- 
stwa jest Pożyczka Odbudowy. Powodzenie 
| jej leży w interesie wszystkich obywateli, a 
szczególnie świata pracy. 

Od uporządkowania finansów zależy po: 
prawa nie tylko bytu pracowników państwo- 
wych, ale podjęcie szerokiego planu inwesty- 
cyjnego, który spowoduje poprawę sytuacji 
materialnej wszystkich obywateli kraji 

Nauczycielstwo Związkowe, które dało ty- 
le dowodów ofiarnej pracy dla pażstwa ro- 
zumie dobrze znaczenie Pożyczki Odbudowy 
Zdajemy sobie sprawą dok:adnie, że popar- 
cie materialne przez koleżanki I kolegów tej 
akcji, skromne dać może etokty, tym nie- 
mniej każdy grosz złożony na ten cel — jest 
potrzebny. 

Przykladem może służyć Zarząd Oddzia- 
łu Grodzkiego Z. N. P. w Łodzi. któy na po- 
siedzeniu w dniu 10-go b. m. uchwalił sub- 
skrybować Pożyczkę POK. na kwotę 20.000 
złotych 


| 


Ap 


Kurs przygotowawi 


Ua 


d 
na rok wsiepny 

W dniu wczorajszym komisja *waliika: 
cyjna zamknęła listę przyjm-wania podań 
kandydatów na 5-cio miesięczny Kurs p.zy= 
gotowawczy. 

Listy kandydatów przyjętych wywieszono 
w tymczasowym lokalu sekretariatu Kursu 
w Wydziale Oświaty Z. M. przy ul. Piotrkow= 
skiej 37. Sprawy lokalowe załatwiono po- 
myślnie, uzyskując dla celów szkolnych bu- 
dynck przy ul. Piotrkowskioj 249, gdzie mie- 
ścić sią będzie sekretariat Kursu I sale uczel- 
niane, oraz pomieszczenie w budynku aka- 
demickim przy ul. Kilińskiego 37 na kuisę dla 
słuchaczy zamiejscowych. Bursa rozpoczyna 
przyjęcie w dniu 13 bm. Uroczysta In urura- 
cja zajęć Kursu odbędzie się w dniu 16 maja 
br. w sall C. R. D. K 
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„POLONIA” (Piotrkowska Nr. 87) 


Film o światowym rozgłosie „CYRK”, | codziennie 


„TĘCZA (ul. Piotrkowska 108) 
Film produkcji amerykańskiej 
„DR. KILDARE”. 

„WIiSŁA" (Przejazd 1) 
„SREBRNA FLOTA" 

„BAŁTYK" (Narutowicza 20) 

„DNI I NOCE" i 

„GDYNIA” (ul. Przejazd 2) 
„KAPRYS MILIONERKI". 

„STYLOWY” (Kilińskiego 123) 
„PRAWO PROFESORA LINDSEYA" 

„WŁÓKNIARZ” (Zawadzka 16) 
„MOI RODZICE ROZWODZĄ SIĘ". 

„BEL” (ul. Legionów 2-4 
„KAPRYS MILIONERKI". 

„ROBOTNIKĘ" (ui. Kilińskiego 178) 
„GRZESZNIC?Y BEZ WINY". 

„PRZEDWIOŚNIE, (ul. Żeromskiego 
74-76) „ZŁOTA MASKA” 

„NATRY” (Sienkiewicza 40) 
„ZŁOTA MASKA” 

„REKOBD* (ul. Rzgowska 2) 

„POD GOŁYM NIEBEM" 

„BBTKA” (Franciszkańska 31) 

„MUZYKA I MIŁOŚĆ” 
,WOLNOŚĆ* (Napiórkowskiego 16) 
TNIE OSTRZEŻENIE". 
IA" (Rzgowsku 84) 
Z SAM QUENTIN”. 
SHETA” (ul Zgierska 26) 
'y/A] ŻOŁNIERZE” 

MUZA (Ruda Pabianicka) 
„ŚWIAT SIĘ ŚMIEJE” 

„ADRIA“ ul. Marsz. Stalina 1 (Główna) 
SREBRNA FLOTA". 

„ŚWIT (Bałucki Rynek 5) 
„POJEDYNER" 

Początek seansów w dni powszed- 
nie o godz. 16, 18, 20 — W niedzielę i 
świąła o godz. 12, 14, 16, 18, 20. 

Kina: „Hel, „Adria, „Przedwiośni ” 
i „Roma” rozpoczynają seanse o pół godzi- 
ny później. 

Przedsprzedaż biletów do kin: Rekord, 
Wolność i Roma dla członków Zwiozków Za- 
wodowych (zgloszenia zbiorowej zgłaszać się 
w Radzie Zakładowej fabryki Geyera (Piotr- 
kowska 295) od godz. 10—13. 

Celem uniknięcia aatłoku prosimy o 
przychodzenie na wcześniejsze seanse. 


~ 
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MIEJSKIE MUZEUM PRZYRODNICZE 
(Park Sienkiewicza) 


Otwarte jest dla zwiedzających w dnl po- 
wszednie z wyjątkiem poniedziałków od godz. 
11 do 17, w niedzielę i święta od 10 do 13-8j. 


NOWA WYSTAWA OBRAZÓW W MIEJSKIEJ 
GALERII SZTUKI 

W dniu 1% maja rb. o modz. 12.w Miejskiej 
Galerii Sztuki nastąpi otwarcie nowej wy- 
stawy obrazów. 

Będzie to wystawa obrazów Br. Kopczyń- 
skiego pod tytułem: „600-letnia Warsza:a w 
Przeddzień Zbrodni Niemiec ch 1939—1945 
roku”. 


MIEJSKIE MUZEUM ETNOGRAFICZNE 


w Łodzi, Plac Wolności 14 jest otwarte dla 
zwiedzających w dni powszednie z wyjątkiem 
poniedziałku od godz. 1l do 17, w niedzielę 
i święta od 10 do 13. 


SEEN TATE RANE i WEZ ETA TOTEN AWA CRT BO OSTRE 


OFIARY 


Na sieroty po poległych żołnierzach zamiast 
wieńca dla ś. p. Józefa Piqtkowskiego składa 
personel Cukierni Ziemiańskiej Zł. 1000 (tysiąc 
złotych). 

NA RZECZ R.T.P.D. składa piekarnia Jana Ku- 
czyńskiego i S-ka Zł. 3.000 trzy tysiące). 


Na sieroty po poległych żołnierzach składają 
pracownicy Fabryki Makaronu Nr. 3 „Spo- 
tem“ Zł. 900 (dziewięćset złotych). 


pekarze 


Dr. med. E. Mikulicz 
lekarz-dentysta ze Lwowa, specjalista w lecze- 
niu dziąseł i jamy ustnej, ulica Zawadzka 17, 

tei. 144-45 


DR. MARIA WILKOWA 
choroby oczu 


GŁOS ROBOTNICZY 


Str. P 


Teatr, muzyka i sztuka 


TEATR W. P. gra w tygo.niu bieżącym 


arcydzieło fredrowskie ZEMSTA 
z udziałem Józefa Węgrzyna, Jerzego Lesz- 
czyńskiego, Władysł-wa Grakowskiego, Ty- 
mowskiej, Góreckiej, Borowskiego i Boguc- 
kiego. W próbach pod kierunkiem ryżyser- 
skim Władysława Krasnowieckiego UCZEŃ 
DIABŁA G. B, Shaw'a w dek .acjach ! ko- 
stiumach Władysława Daszewskiego. W -oli 
tytułowej Dobiesław Damięcki. 


TEATR POWSZECHNY TUR codziennie o 
godzinie 19 min. 30 arcywesoła komedia Mo- 
liera SZŁGLMOSTWA SKAPENA w przekłz 'zie 
Tadeusza Boy'a-Zeleńskiego, Popisową rolę 
Skapena kreuje Jacek Woszczerowicz, w in- 
nych rolach Czengery, Mrozowska, Puchniew- 
ska, Łapicki, Łapiński, Pągowski, Skulski i 
Wołłejko. Reżyseria Józefa Wyszomirskiego, 
dekoracje I kostiumy O. Axera, muzyka M. 
Mierzejewskiego, choreogrofia Hryniewiciiej. 


ie 


TEATE NA PIĘTERKU (Studio Muzyczne, 
Traugutta 1) codziennie o modz. 19 min. 30 
jedna z najświetniejszych komedii w ;półczes- 
nych FREUDA TEORIA SNÓW  Antc_iego 
Cwojdzińskiego, która w nieporównanym wy- 
konaniu Janiny Romanówny i Jana Kreczma- 
za ukaże się w czwartek nadchodzący po 


raz dwudziesty piąty. Reżyseria Romanówny. 
FREUDA TEORIA SÓW jest bezwąt ienia 


jednym z wielkich sukcesów mutystvcznych 
sezonu teatralnego 


i kasowych bieżącego 
Łodzi. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
dziś teatr nieczynn 
„WIKTORIA I JEJ HUZAR" 

W sobotę, dnia 18 b.m. o godz. 19.30 pre- 
miera- głośnej operetki z SĄ P, Abrahama 
„Wiktoria i jej Huzar" z Elną Gistedt w roli 
tytułowej. 

Bilety do nabycia w księgarni przy ulicy 
Piotrkowska 102a. 


SZTUKA JA) OSŁAWA IWASZKIEWICZA 
w TEATRZE KAMERALNYM DOMU ŻOŁNIERZA 


Codziennie o go lz. 20-tej przedstaw. nowej 
20-ej nowej sztuki Jarosława Iwaszkiewicza 
p. t. „Stara Cegielnia”, jest to pierwsza w 
powojennej Łodzi polska sztuka współcze- 
sna. Akcja toczy się w czasach okupacji. 
Udział biorą Hanna Bielicka, Janina Darczew- 
ska, Wanda gqakubińska, Jerzy Duszyński, 
Zdzisław Relski, Ludwik Tatarski i Feliks Żu- 
kowski. Reżyserował Erwin Axer. Dekoracje 
— Jan Rvbkowski. Kasa czynca od godz. 15, 
w niedziele i święta od godz. 10-ej. 


PAŃSTWOWA FILHARMONIA W ŁODZI 

W piqiek 17 maja bm. odbywa się Wielki 
Koncert Symfoniczny. Dyrygować będzie v- 
zdolniony kapelmistrz -Filharmonii Bałtyckiej 
Bohdan Wodiczko. Jako solistka wystąpi uta- 
lentowana skrzypaczka Bronisława Rotszta- 
tówna, która wykona z tow. orkiestry rzadko 


grywany koncert skrzypcowy Głazunowa. 
Bilety do nabycia w kasie kina „Bałtyk”, 


Zjednoczenie Kopalń Rudy Żelaznej Referat Mobilizacji Sił Roboczych, Częstochowa, 
Aleje Wolności 77/79 oraz Biuro Mobilizacji Sił Roboczych Centralnego Zarządu Przemy- 
słu Hutniczego, Katowice, ul. Lompy 14 pokój53a skierowuje na Dolny śląsk 


GÓRNIKOW I POMOC GÓRN. 


do kopalni rudy żelaznej „Wolność” w Krzyżatce (pow. Jelenia Góra) oraz Wapienników w 
Wojciechowie (pow. Jelenia Góra), stacja ko-lejowa Kupno Górne. 
Należy zabrać ze sobą wymeldowanie x R. K. U. oraz Urzędu Meldunkowego. 


E 


; UWAGA STOŁÓWKI! 
WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA 
ZBYTU ZWIERZĄT RZEZNYCH 


W ŁODZI, UL. INZYNIERSKA 1 ‘Rzeźnia miejska) 


POLECA: 


ORAZ PODROBY 
I GIELĘGE DLA 


(KÓW MIHMMK MAMMA O 
ENO OOO OOOO S 


UWAGA! 


sA E 


FRYZJSRZY: Miski, hełmy, suszki, plyny, lal- 
ki, mydła, brzytwy, maszynki elektryczne 
ręczne, gumy, szpilki, siati, aceton poleca: 


przyjmuje od 4-ej do 6-ej — Świętokrzyska 6 | Kucharski, Łódź, Wólczańska 154, tel. 173-21. 


tel. 179-80 


Dr. ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala „Ko- 
chanówka”, spec. chorób nerwowych, przyj- 
muje 4—6 ul. Piotrkowska 16. 


DR. ZOFIA KOŁSUT z Warszawy Choroby Ko- 


biece Akuszeria, przyjmuje obecnie Łódź, 


Zaofiarowanie præcig 


POTEZEBNA uczennica do. pracowni krawiec- 
twa damskiego, Nawrot 7 — 6. 


PRZYJMIEMY natvchmiast: -majst: w  tkac- 
kich, podmajstrzych, tkaczy wykwalifikowa- 
nych oraz majstra oddziału przygotowawcia- 


Piotrkowska 70 m. 8, tel. 212-22, godz. 3—6 | go tkalni, Zgłoszenia przyjmuje: Kazolewska 


popol. 


Kupno îi sprzedaż 


KUPUJEMY złom srebra w każdej ilości (mo- 
nety). Godz. 8 — 15. Laboratorium Chemicz- 
ne pl. Wolności 2 m. 2 w podwórzu na lewo, 


OMPA fosfor »vwao-brążowa przekrój 1,25 cole 
0C obrotów 
imotoru nie mai: Załcszenia 
kowska tel. 173-59. 


Rekiamo, Piotr- 
46, 


Pi otrkowska Nr. 89 m. 25. 
DO SPRZEC 


niem. Wiad 


i sklep spożywczy z mieszka. 
Północna 15, Lewandowski. 


ia minutę do motoru | b szajby | POTRZEBNE samod 


Manu'aktura, Łódź, ul. Katna 39/41. 


POTRZEBNY księgowy znający system prze- 
bitkowy i rutynowany mistrz tarbiarski. "fer- 
ty- - dawn. f. L. Plichal, Krzemieniecka 2. 

POTRZEBNA wy! 
szać się Al. Ko$ 


ją ifikowana kucharka Zgła- 
sz<i 39 fr. Ill p. (Stołówka). 


aine krawcowa 


do pra- 
damskich Kazimiera 


114/7. 


cowni sukień i ok 
Klonowicz, Piotrkowska 


Poszukiwanie pracy 
POSZUKUJE 


nier, eksi 


rac 


ent. 


WOŁOWINE, WIEPRZOWINĘ, CIELĘGINĘ 


Odwiedzajcie kino letnie 


BS i A. T R D dg 


Sienkiewicza 40 w ogrodzie 
Wyświetlany jest film francuski 


CHA HONOROWA! 


W rolach główn.: MARIE BELL I CHARLES VANEL 
MMA MMM MMM MANN M 


OGŁOSZENIA 


TEL. 130-51 i 105-48 


WOŁOWE, WIEPRZOWE 
STOŁOWEK 


UWAGA! 


DROBNE 


Lokale 


SKLEPU masarskiego z warsztatem poszukuje 
mistrz rzeźniczy ewentudins przysiąpi do 
spółki ze współoracą Zgłoszena „Koklonma' 
Piotrkowska 46 məl. 1738-57. 


Różne 
ELEKTROWSTRZĄSOWY gabinet leczniczy, le- 
czenie chorób nerwowych i psychicznych 
Zawadzka 6, tel. 138-81, godz. 5—7. 


PRZYBŁĄKAŁ się pies mieszoniec dog z wil- 
kiem. Odebrać można za wynagrodzeniem, 
Legionów 12—39. 


Dnia 7 kwietnia 1946 r. wyszedł z 
Bolesław Wróbel, Łódź, Śląska 21 i 
czas nie wrócił, Ktokolwiek wie coś o nim pro- 
szę zawiadomić Przybyłowskiego Orkana 5 
m. 2. 


PRZYBŁĄKAŁ się pies rasv dog. Odebrać moż- 
na za wynagrodzenian. Sienkiewicza 4%a przy 
Wojew. Komit. P.P.R. 


Zagubione dokument 
ZGUBIONO. palcówkę na nazwisko Kowalew- 
skiej Kazimiery, Limanowskiego 28 


399000406964043966000640000004404664600044091444470440064606605600E6G6RNKRRTUSONEGGZENELYE 


Potrzebni natychmiast 


TKACZE NA KROSNA PLUSZOWE 


Zgłaszać się firma T. Finster, 
Dowborczyków 17 


ETITI 606 DY0040086945 0096000504 


1949694900086640006660006000000669046066560066644690666R666PFRPOPYYORKONYKORYGEGAENSSNEKA 


Go usłyszymy przez radio 


5.57 Z Krakowa Jyqnał czasu. 6.00 Kalend. 
histor. 6.05 Muzyka. 6.15 Rozmowa zb słucha- 
czami. 6.80 Muzy. . 6.45 Z Warszawy Dzien- 
nik poranny. 7.05 Program nc dzisiaj. 7.10 
Z Poznania Gimnastyka. 7.20 "Muzyka. 7.45 Z 
Warszawy Powtórz. 1 ;ważniejszych "1ado- 
mo*ci dzien. Muzyka, 8.30 Z Łodzi Skrzynka 
poszukiwania rodzin. 8.45 Cod.. odc. prozy: 
„W pustyni i w puszczy” — pow. H. Sienkie- 
wicza. 9.00 Rozmaitości. 9.10 Program na dzi- 
siaj, 9.15 Przerwa. 11.57 Z Krakowa Sygnał 
czasu i hejnał z Wieży Mariackiej. .-.05 Z 
Warszawy „Na ziemiach odzyskanych”. 12.20 
Koncert. 12.40 „Z życia naroc w słow. 12.50 
Z Poznania Koncert. 13.30 Z Wa..zawy 
„10 min. poezji”, 14.00 Dziennik p.połud. 
14.30 Informacje. 14.40 Z Łodzi Płyty. 14.55 Po- 
gadanka sportowa Jarosława Niecieckieqo. 
15.05 Rezerwa. 15.10 „Muzyka do niedawna 
zakazana — Kwiat Hawaju” — audycja sł.- 
muz. w opracowaniu Bolesława Busiakiewi- 
cza. 15.30 Wiadomości z miasta i prowincji. 
15,35 „Nasz przyjaciel pies” — pog. Stefana 
Tarczyńskieqo. 15.45 Koncert rozryw. w wvk. 
Heleny Wolańskiej — piosenki, akom”. Fr, 
Leszczyńska. 16.00 Z Krakowa Słuchowisko 
dla dzieci. 16,25 Z Wc czawy Koncert. 16.40 
Sprawozdanie. 16.55 Reportaż. 17.20 Korcert. 
17.55 Z Łodzi Audycja dla rcbotn.: 1) Chór 
mieszany f-my „Zjednoczone” (Scheibler i 
Grohman), 2) „Poezja walcząca” — pog. Ju- 
liusza Pogoń-Ślizowskiego, 3) Orkiestra dęta 
Elektrowni Łódzkiej p/d J. Piotrowskieno. 
18.30 Z Warszawy Naul:a przy ałośniku. 19.00 
Kancert. 19.30 Dziennik. 20.00 Z Katowic Kon- 
cert popularny. 20.45 Z Łodzi „Próba gene- 
ralna” — fantazja radiowa Alberta Knoxa. 
21.00 Przegląd wydawnictw. 21.10 Pieśni zie- 
wiadomskiego w wyk. Julii Gorzechowskiej 
— sopran, akomp. Wonda Klimowiszowa, 
21.30 Koncert Życzeń. 22.00 Z Krakow « Kon- 
cert rozr. 22.30 Z Łodzi Kom. o roqodzie. 22.32 
Skrzynka poszukiwania rodzin. 23.00 Z W-wy 
Ostatnie wiadomości dziennika. 23.25 Pro- 
gram na jutro. 23.35 Z Łodzi Proaram na jutro. 
Zakończenie audycji i Hymn do 23.40. 


USUWANY KONA NNUNNYRARANKU KW MA NAA 


W związku z ostatnią niczym nieuzosad- 
niong podwyżką cen cukru, Poństwowa Cen- 
trala Handlowa, Oddział w łodzi w ramach 
państwowej akcji tnterwencyjnej regulujące] 
ceny postawiła do dyspozycji ludności m. Ło- 
dzi większą jego ilość. 

Państwowa Centrala Handlowa, Oddział 
w łodzi, sprzedaje sukier po cenach hurtowych 
za 168 zł, kilogram, doliczająć do tego drob- 
ne koszta transportu. Należy podkreślić, że 
ewentualny chwilowy brak cukru może nastq- 
pić tylko z powodu trudności technicznych. 

Również trzeba pamiętać, że Poństwowa 
Centrala Handlowa sprzedaje cukier jedynie 
ośrodkom rozdzielczym dla ludności pracują 
cej i kupcom i to hurtowo, tak że udawanie 
się do niej po indywidualne zakupy jest bez- 
celowe. 

KONA OONYWOOE EE AS ETA NRE 
ZAWIADOMIENIE O PRZETARGU 


arząd Miejski w łęczycy ogłasza prze- 
targ nieograniczony na wykonanie robót 
naprawy dwóch studzień artezyjskich w mie- 
ście Łęczycy. Otwarcie ofert odbędzie się w 
Sekretariacie Zarządu Miejskiego dnia 22 ma- 
ja 1946 roku o godzinie 10-ej rano. 

Wadium w wysokości 1 proc. od sumy ofe- 
rowanej należy wpłacić przed przetorgiem w 
Kasie Miejskiej m. Łęczycy. 

Kwit o wpłaceniu wadium należy załączyć 
do oferty. 

Ślepy kosztorys, warunki składania ofert i 
wszelkie informacje można otrzymać w Sekre- 
tariacie Zarządu Miejskiego. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wym 
boru ofert, lub unieważnienia przetargu bez 
podania powodu. 


ZGUBIONO kartę reies'racylaz próbną samo= 
chodu marki Oppel-Blitz Nr. P.R. 90.362 f-my 
Zjednoczenia Przamysłu Koniekcyjnego, Fak;y- 
ka 15 w Zgierżu, focha č 


bay Bujaczu 
dzemia Siani- 
sława. Wieś Janów, Gm. Widzew. 


ZGUBIONO Kartę pracy | cht śl 


ZGUBIONO palcówkę legit. tramwajową na 
m-ce nieparzyste i legit. Zw. Zaw. i inne po- 
piery Kuczyńskisgo Adama, Dolna 40 (Doły). 
Uprasza się o zwrot za wynagrodzeniem. 


SKRADZIONO palcówke na nazwisko Trzeba 
tonie i 


ego, Rzgowska 


IONO kartę rozpoznawczą 
jit. Zw. Kupcóv Śni 
go.Uprasza się o zwmt za wynogrodzeniem. 


Q 


Śródmiejska 28 m. 1. 


SKRADZI 


i] 


UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: kartę 


poznawczą Nr, 324352 z 19.10.1942 wysta- 
vionq przez Zarząd Miejski w Warszawie, 
legitymację służbową Nr. 2], legitymację 
Stronnictwa Demokratycznego i kartę żywnos 


ściowa Kat. |. na nazwisko BIELICKA Julia He- 
lena, Łódź, Andrzeja 29 m. 10. 


ZGUBIONO kartę 
Ludwik; Wieś 


3 rozpoznawczą Malewskiej 
>ałkowek—Mat!y. 


Str 


GŁOS ROBOTNICZY 


Nr. 132 


KRONIKA EÓODZKA 


S20411111142111049005941105646000906644200064440064R054R6RRREWEUNERKYYEE 


POSIEDZENIE MIEJSKIEJ] RADY 
NARODOWEJ 


W czwartek, dnia 1C maja rb. o go- 
dzinie 17-ej w sali obrad przy ul. Fo- 
morskiej 16, odbędzie się 23 plenarne 
posiedzenie Miejskiej Rady Narodo- 
wej. 

Na porządku dziennym znajduje się 
m. in. sprawa wyboru kandydatów na 
przewodniczących okręgowych komi- 
syj głosowania ludowego. 


POSIEDZENIE WOJEWÓDZKIEJ RADY 
. NARODOWEJ 


Piezydium Wojewódzkiej Rady Narodo- 
wej w Łodzi podaje do wiadomości, że ple- 
narne posiedzenie Wojewódzkiej Rady Naro- 
dowej odbędzie się w dniu 17 maja r. b. 
(piątek) o godz. 9 rano w sali konferencv|- 
nej Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi ul. Ogro- 
dowa Nr. 15. 


CZYTELNIA W DOMU PROPAGANDY. 
P.P. R. 


W Domu Propagandy P. P. R. przy 
ul. Piotrkowskiej 262, czynna codzien- 
nie w godz. od 14.0, do 20.00 bogato 
zaopatrzona czytelnia pism i gazet. 

Wstęp wolny. 

W Domu Propaguady P. P. n, przy 
ul. Piotrkowskiej 262, od dnia 9 maja 
czynna codziennie w godz. od 10.00 do 
13.00 i od 15.00 do 21.00 czytelnia lite- 
ratury polityczno-społecznej, prawni- 
czej, historycznej. Dla prelegentów i a- 
gitatorów materiały du referałów w po 
staci gotowych konspekiów, teczek z 
wycinkami z gazet, podszywek czaso- 
pism i aktualnych broszur. 


KLUB W DOMU PROPAGANDY PPR. 


W Domu Propagandy PPR. przy ul. 
Piotrkowskiej 262 trzy razy w tygodniu 
w czwartki, soboty i niedziele czynny 
jest Klub w godz. od 16.00 do 23.00. 

Zapraszamy na kuliuralny wypoczy- 
nek po pracy, przy dobrej muzyce i wy 
stepach artystycznych. W programie 
przewiduje się wieczory dyskusyjne i 
literackie. W Klubie kawiarnia w ogro 
dzie, tani bufet. 


SEMINARIUM DLA KURSU AGITA- 
TORÓW. 

W Domu Propagandy P. P, R. przy ul. 
Piotrkowskiej 262 we wtorek o godz. 
18.00 14 maja tow. Bogdański przepro- 
wadzi końcowe seminarium dla kursu 
agitatorów. 

Stawiennictwo słuchaczy kursu obo- i 
wiązkowe. 

UWAGA] DZIELNICA WIDZEW 


Zawiadamia się, iż dnia 14. V. 1946 r. 
o godz. 1l-ej rano odbędzie £s!» posieuwzenie 
plenum Komitetu łacznie z sekretarzomi kół 
Dzielnicy Widzew P. P. R. przy ul. Armii 
Czerwonej 38. 


KTO JUTRO OTRZYMA MLEKO 
Wydział Aprowizacji i Handlu poda- 
je do wiadomości, że w dniu jutrzej- 
szym, 15 bm. mleko na kartki wydawa- 
ae będzie w sklepach 6 rejonu. 
WERYFIKACJA DZIENNIKARZY 
W związku 
woj. łódzkiego, Zarząd Zw. Dziennikarzy R. P. 


Ze sportu 


NiDICU, wez to pod rozwagę! 


O rozwydrzeniu i śe ES 
publiczności piłkarskiej pisaliśmy już 
niestety niejednokrotnie. Po meczu nie 
dzielnym ŁKS — ZZK musimy znów do 
tego tematu powrócić, 

Sędzia niedzielnego spotkania ŁKS 
— ZZK ob. Racięcki do godziny 21 mu- 
siał przebywać w szatni pod ochroną 
Straży Kolejowej nie chcąc się nara- 
zić na gniew tłumu. Dopiero przybycie 
auta z funkcjonariuszami U. B. zapew- 
niło mu powrót do domu w stanie nie- 
naruszonym. 

Podobna sytuacja jak na boisku 
ŁKS zaistniała w niedzielę również w 
Tomaszowie Mazowieckim podczas 
meczu leadera rozgrywek K. P. Zjed- 
noczone z tamtejszą Lechiq. 

Po zakończonym meczu i tutaj tłum 
*targnął na boisko, przyjmując groź- 
nq postawę wobec łodzian i sędziego. 

Głównymi inicjatorami tych przy- 
krych i kompromitujących nasz sport 
a przede wszystkim piłkę nożną zajść, 
są zwykle fanatyczni kibice walczą- 
cych drużyn. 


W chwili walki, a szczególniej w 
Pas niepowodzenia swych ulu- 
bieńców, kibic zapomina o całym świe 
cie. Szuka przyczyn i znajduje 
je zwykle w... stronniczości sędziego. 
Sędzia staje się tym kozłem ofiarnym, 
na którym wyładowuje swój gniew i 
na którym szuka swej zemsty. 

Elementy rekrutujące się z notorycz- 
nych awanturników idq oczywiście ła- 
two za ich głosem, lub podszeptem, za- 
lewają falą boisko i zagrażają bezpie 
czeństwu nie tylko sędziego, ale i gra- 
czy, którzy w innej sytuacji byliby 
entuzjastycznie oklaskiwani, jak na 
DZY w meczach międzymiasto- 
wych, czy międzypaństwowych. 

W chwili swego największego unie- 
sienia pamiętaj, kibicu, że sędzia jest 
zwykłym omylnym człowiekiem i że 
funkcja jego nie należy ani do przy- 
jemnych, ani do łatwych. Często nie 
ma okazji wyłapywania wzrokiem, bę 
dąc ciągle w pozycji ruchomej, tych 
wszystkich uchybień i przekroczeń re- 
gulaminowych, czy też zasad gry, ja- 


ETTITA 


Nietakt czy 


Polski Związek Piłki Nożnej od dłuższego 
czasu czuje widocznie jakąś urazę do łodzian. 
Łodzianie już niejednokrotnie wołali. wielkim 
głosem, że dzieje się im krzywda. Obecnie ma- 
ją powód do nowej skargi i słusznego prote- 
stu. 

Na ostatnim zebraniu Wydziału Sędziow- 
skiego przy Polskim Związku Piłki Nożnej, 
mieszczącego się jeszcze wówczas w Krako- 
wie, na członka zarządu został wybrany pre- 


przeoczenie 


zes Wydziału Sędziowskiego przy Ł.O.Z.P.N. 
ob. Hanke Zygmunt. 

Kilka dni temu Wydział Sędziowski w Ło- 
dzi oirzymał komunikat Wydziału Sędziow- 
skiego przy P.Z.P.N. w którym w składzie te- 
go zarządu pominięto nazwisko łodzianina. 

Nie wiemy czy stało to się w skutek prze- 
oczenia, czy też zostało uczynione (w co wat- 
pimy) celowo, w każdym razie łodzianie mo- 
ją nowy pretekst do podirzymywania swych 
żali pod adresem P.Z.P.N. 


kie ty możesz uchwycić swym wzto- 
kiem siedzac czy stojąc na wygodnym 
miejscu i i obserwując grę z daleka z 
pewnej perspektywy. 

Wśród sędziów piłkarskich tak jak 
wszędzie, mogą się znaleźć mniej i bar 
dziej zaawansowani ludzie, ale z pew 
nością żaden z nich nie chciałby się 
narażać rozmyślnie, jeśli już nie na 
nadszarpnięcie swojej reputacji, to na 
wasz... SAMOSQd. 

Wielu z nich ceni jeszcze swe życie 
bardziej od piłki nożnej i nie chce już 
obecnie wyjść z gwizdkiem na boisko. 
Niech jeszcze dłużej potrwają takie sto 
sunki, to ustąpiq z boiska i ci najśmiel 
si i co wówczas stanie się z naszym 
piłkarstwem? 

Kandydatów na nowych „kozłów 
ofiarnych” z pewnością dużo się nie 
znajdzie, a w przyszłości może się wo- 
góle nie znaleźć i chociaż piłkarzy bę- 
dziemy mieli coraz więcej i coraz lep- 
szych, piłkarstwo nasze może stanqć 
wobec kryzysu innego — kryzysu spo 
wodowanego brakiem choćby nawet 
„kalosza” z gwizdkiem. P 
Z. Kr. 


Ani jednej gry 
nie wygrali Anglicy 

W rozgrywkach o puchar Davisa, najwięk- 
szą sensacją pierwszej tury jest porażka teni- 
sistów angielskich z Francją 0 :5. 

W ostatnim dniu na kortach Roland Garros 
rozegrano pozostałe dwa single, które wobec 
prowadzenia Francuzów po drugim dniu roze 
grywek 3.:0, były tylko formalnością. 

Pelizza (Fr.) pokonał Bastona w trzech se 
fach 6:2, 6:3, 6:1, a Petra (Fr) Me Phailla 
6:0,6:2 6:1. 


Jak otrzymywać bedziemy kartki 


Składanie wykazów dla pokrania Kart wymiennych na m-c czerwiec 1946 r. 


Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, 
że „Wykazy mieszkańców nieruchomości” dla 
podjęcia kart wymiennych na m-c czerwiec 
1946 r. należy składać we właściwych Biu- 
rach Okręgowych w dniach od 13 do 18 V. 

i | A> 

Karty wymienne otrzymują jedynie osoby 
uprawnione do korzystania z kart zaopa- 
trzenia, za pośrednictwem administratorów 
domów wzgl. członków Komitetów Domowych 
na podstawie wypełnionych „Wykazów miesz 
kańców domu”, 


| W tym celu winni administratorzy domów 


wzgl. Członkowie Komitetów Domowych zgło- 
sié się do swego Biura Okręqoweqo, nabyć 
odpowiednie druki, a po ich wpełnieniu zgło- 
sić się w terminie wyznaczonym po odbiór 
kart wymiennych. 

Wydział Aprowizacji i Handlu przypomi- 
na, że „Wykazy” winny być wypełnione sta- 
rannie i zgodnie z objaśnieniami umieszczo- 


z weryfikacją dziennikarzy j nymi na „Wykazach” i Instrukcji. 


Ponadto ostrzega się przed umieszczaniem 


Oddział w Łodzi wzywa członków, którzy nie | osób fikcyjnie zameldowanych. 


złożyłi jeszcze życiorysów i zaświadczeń z 
obecnego miejsca pracy, aby składali je w 
kancelarii Związku przy ul. Piotrkowskiei 96. 


II p. pokój 308 najdalej do dnia 20 maja br. | 


ZEBRANIE DYSKUSYJNE 

W dniu 14-go maja r. b. o godz. l3-ej 
w sali Sadu Okręgowego w Łodzi (Plac Da- 
browskiego 5) staraniem Zrzeszenia Pracow- 
ników Demokratów — Oddział w Łodzi i 
Związku Adwokatów, odbędzie się zebranie 
dyskusyjne na temat: „Udział adwokatów w 
postepowaniu przed Komisją Snecjalną”. 

Dyskusję zagai adw. Mieczysław Jarosz. 


DYŻURY APTEK 
Czqdzyńska — Piotrkowska 165. 
Głuchowski — Narutowicza 6. 
Kowalski — Rzgowska 147. 
Wójcicki — Napiórkowskieco 41. 
Kakane — Limanowskiego 31. 
Malczewski — śródmiejska 21. 


SZÓSTA 
AKCJA PREMIOW» 
DLA DZIECI CZYTELNIKÓW 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO” 


KIPON NR- 5 


4 


Otrzymane karty wymienne administrator 
j domu wydaje uprawnion ym mieszkańców do- 
mu na podstawie kopii „Wykazu” za pokwi- 
towaniem. 


Lokatorzy domu wypełniają 
dla siebie i członków rodziny L£ otrzymanej | 
karcie wymiennej rubryki A, B, C i po wv- 
pełnieniu przez administratora domu wzgl. 
członka Komitetu Domowego rubryki E, skła- 
dają w miejscach pracy, lub zrzeszenia ce- 
lem wymiany na kartę zaopatrzenia. 


Osobv uprawnione do zaopatrzenia kart- 
kowego a niepracujące i niezrzeszone otrzy= 
mują karty rzeczywiste na podstawie posia- 
danych kart wymiennych we właściwym dla 
miejsca ich zamieszkania Biurze Rozdziału | 
Kart, są przy tym zobowiazane przedstawić 
niezależnie od kart wymienny:1 odpowiednie 
dowody stwierdzające prawo do kv.systania 
z kart. 

Rozdział Kart dla odbierających karty po- 
za zakladami pracy jest zlecony prowadzą- 
cym meldunki. 

Dowody stwierdzające uprawnienia do za-; 
opatrzenia kartkowego (mogą być w odpi- 
sie) pozostają na terenie odnośneco Bitia. 

Prowadzący meldunki zobowiazani sq 
„Wykaz” (wzór Nr. 3) na mocy którego zo- | 
stały podjęte karty wymienne wraz z zębra- 
nymi kariami wymiennymi ze'uteresowanych | 
i ich członków rodziny oraz «Jnowiednimi 
dowodami przedłożyć w Biurze Rozdziału 
Kart. 
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ROCZNICA POWSTANIA ^7 JUGOSŁAWII 

Łódzki Oddział Komitetu Słowiańskiego w 
Polsce organizuje w dniu 14 maja r. b. obchód 
rocznicy powstania jugosłowiańskiego. Uro- 
czyste posiedzenie odbędzie się w sali kon- 
ferencyjnej Urzędu Woewódzkiego (Ogrodo- 
wa 15) o godz. 18. W programie referat po- 
sła Ludwika Gościńskiego i część artystycz- 
na. 

Po akademii odbędzie się zebranie orga- 
nizacyjne Łódzkiego Oddziału Towarzystwa 
| Przyjaźni Polsko-Jugosłowiańskiej, z następu- 
jącym porządkiem dziennym: otwarcie zebra- 
nia przez przewodniczącego Łódzkiego Od- 
į działu Komitetu Słowiańskiego, powołanie 
prezydium, odczytanie statutu towarzystwa, 
wybory władz, dyskusja i wolne waioski. 


NA ODBUDOWĘ WARSZAWY 
Podczas akademii urządzonej w dniu 
Święta Zwycięstwa w miasteczku Gorzkowi- 
ce, w któtej brała czynny udział grupa pod- 
Szkoły Oficerów 


WZNOWIENIE ODCZYTÓW NAUKOWYCH 

Oddział Łódzki Polskieqo Towarzystwa 
Chemicznego, zreorganizowanego po wojnie 
na Walnym Zgromadzeniu w dniu 24 marca 
r. b. wznuwia obecnie swą działalność nau- 
kową. | 

We czwartek dnia 16 maja o godz. 19-ej,! 
w lokalu Państwowego Zakiadu Higieny przy 
ul. Wodnej 40, odbędzie się pierwsze od 
przeszło 6 lat, posiedzenie naukowe Oddzia- 
łu, na którym profesor Uniwersytetu Łódz- | 
kiego Dr. Ernest Sym w odczycie n, t. „O no- 
wej metodzie badania metab_lizmu drobno- 
ustrojów” zreżeruje wyniki swych prac ba-' 
dawczych prowadzonych w ciqgu os PRM 
kilku lat. 

Wstęp wolny dla członków i wnrow-~7- 
nych gości. 

BEZPŁATNE LECZENIE 
CHORÓB WENERYCZNYCH 

Leczenie chorych wenerycznie jest cal- 
kowicie bezpłatne i dosiępne dla wszystkich 
w Miejskich Przychodniach Przeciw wene- 
rycznych. 

1. Przychodnia znajduje się przy ul. Pomor- 
skiej 23, czynna w godz. 17 do 20. 

II. Przychodnia przy ul. Lubelskiej 7, czyn- 


szczegółowo | 


Otrzymane karty rzeczywiste prowadzący 
meldunki rozdzi.la między uprawnionych 
mieszkańców domu za pokwitowaniami na 
posiadanym u siebie egzemplarzu „Wyka= 
zu”. 

KARTY ZAOPATRZENIA DLA PRACOWNI- 

KÓW I PRACUJĄCYCH 


Zakłady pracy, zrzeszenia i instytucje od- 
bierają korty wymienne od pracowników i 
uprawnionych członków ich rodzin i wvpeł- 
niają rubrykę D karty wymiennej. 

Karty Zaopatrzenia wydawane będą »brzez 
Referaty Kart Zaopatrzenia przy Starostwach 
Grodzkich na podsiawie wypełnioneqo w 
dwóch egzemplarzach (oryginał i kopia) 
„wykazu pracowników i członków rodzin” 


į wraz z zaiączeniem odpowiedniej ilości kart 


“s 


wymiennych. , Wykozy pracowników” nabyé 
można w Referatach Kart Zaopatrze ta od- 
nośnych Starostw. 

Otrzymane kariy zaopatrzenia zakład pra- 
cy rozdziela pracownikom i członkom ich ro- 
dzin na podstawie kopii „Wykazu” za po- 
kwitowaniem. 

la pracowników zamieszkałych poza Ło- 
dzią zakłady pracy załączają odpowiedniq 
ilość kart wymiennych, otrzymanych w odnoś 
nych gminach razem z ogólnym „Wykazem 
pracowników”. 

Osoby, które pracują w zakładach "racy 
położonych pozą miejscem ich zamit „kania 
mogą otrzymać karty zaopatrzenia w miej- 
scu ich zamieszkania, tylko na podstawie 
zaświadczenia wystawionego przez zakład 
pracy, że ani pracujący, ani odbierający kar- 
ty za jego pośrednictwem członkowie rodzi- 
ny przez zakład pracy kart nie otrzymali. 

Zaświadczenie to musi być poświadczo- 
ne orzez Urząd Rozdziału Kart na : renie 
działania którego jest położony wystawiają- 
cy zaświadczenie zakład pracy. 

Wymiana posiadanych kaii rzeczywistych 
na karty rzeczywiste wydane przez inny 
urząd jest niedopuszczalna. 

Karty nieodebrane przez pracowników na- 
leży zwrócić niezwłocznie do Referatu Kart 

7”aopatrzenia. 


TTRMINY WYDAWANIA KART 
I FORMULARZY 
Karty wymienne wydawan> będą przez 
Biura Okrągowe w dniach od 13 do 18 5. br. 
Karty zaopatrzenia wydawane będq przez 
Referaty Kart Zaopalizenia nrzv Starostwach 
Grodzkich i Okręgach Kart Zaopatrzeni« w 


| dniach od 13 do 25. 5. br. 


W razie niepodjęcia kart w wyznaczonym 


oficerów chorążych Cenir. 
i ; Polityczno-Wychowawczych W. P. w Łodzi, |na w godz. od 18 do 20. terminie żadne reklumacje nie | ruwz- -de 
Wyciąć i zachować. A ze składek 1242 zł., które przekaza- II. Przychodnia przy ul. Wólczańskiej 114, | niane. 
no na rzecz odbudowy Warszawy. czynna w godz. od 10 do 13. Druki i karty są płatne. 
| mm | l z WE A R A PA W M. TE z, o l i o oo osi | =o 
CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem — 5$ zł. Inne ogłoszenia: za milimetr szpaltę poza tekstem — zł. 14. w tekscie — zł. 21. — W numerach niedzielnych 
i świątecznych — 50 procent drożej. D -3377 
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